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Rolnicza Drukarnia
i Księgarnia Nakładowa

S p ó łk a  z  o . p .

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 24 — Telefon 23-65

Drukarnia -  Uiemigraf ja -In tio lig a to m ia  -  Księgarnia
wykonuje

D r u k i m a s o w e  dla przemysłu i handlu jak: prospekty, broszury, sprawo
zdania, formularze, koperty publikacje reklam i t. p. D ru k i a r t y s t y c z n e  
jak: dyplomy, plakaty, zaproszenia, uwiadomienia, etykiety i t. p. — 
O p a k o w a n ia  papierowe na wszelkie cele przemysłowe i handlowe, pudełka 
tutki, woreczki i t. p — I n tr o l ig a t o r s k ie  prace tak masowe (broszury, 
sprawozdania, książki), jak artystyczne (oprawa albumów, dzieł biblj. i t. p.)

Wydawnictwo tygodnika „PORADNIK GOSPODARSKI" Organ Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu 
najpoczytniejsze pismo rolnicze. Doskonały organ ogłoszeniowy dla pism zainteresowanych w rolnictwie.

POPIERAJCIE
Przemysł Krajowy

kupując jedynie

Polskie farby drukarskie
które są conajmniej tak dobre jak zagra
niczne a przytem

znacznie tańsze

Uznane jako wyborne wyroby Farby Polskiej w Poznaniu

HURTOWNIA DRUKARSKA
U LIC A  M A S Z T A L A R S K A  8 -  TELEFO N  25-55
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Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Województwo 
Poznańskie z siedzibą w Poznaniu

Ogólne zebranie członków
Korporacji Zakł. Graficznych i Wydawniczych 

na Województwo Poznańskie

odbędzie się

we wtorek, dnia 22 września 1931 r.
po południu o godz. 3 w Poznaniu w dawniej
szym lokalu Korporacji przy Starym Rynku 4.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
d w a  r e f e r a t y :

1. Obecne położenie pracow ników  g raficz
nych  i perspek tyw y na przyszłość (p. J. 
Kuglin).

2. S y tu ac ja  gospodarcza w  przem yśle g ra 
ficznym  i w ydaw niczym  dzisiaj i w idoki 
n a  przyszłość (p. E. Paw łow ski).

P o żąd an a  jes t ja k  najobszern iejsza dy
sk u sja  nad  pow yższem i tem atam i, gdyż 
Z arząd  potrzebuje ja k  najw ięcej danych 
celem  p rzed staw ien ia  ca łoksz ta łtu  obec
nego położenia w przem yśle graficznym

i w ydaw niczym  w ładzom  cen tra ln y m  
Zw iązku O rganizacyj P rzem ysłu  G raficz
nego i W ydaw niczego w  Polsce.

3. W olne głosy. „ , ,& J S e k r .  g e n . : (—) 3(ryg.

Z po lecen ia  odnośnych M in isterstw  w W a r
szaw ie poprosił O kręgowy In sp ek to r P racy  
w Poznan iu , p. d r. M roczkow ski, p rzed staw i
cieli K orporacji P oznańsk ie j n a  konferencję , 
k tó ra  się  odbyła w piątek,, d n ia  11 bm. W zięli 
w uilej udzia ł pp.: prezes Edw. Paw łow ski, Jam 
K uglin ,i jseikr. gen. Kryg. N a konferencji o m a
w iano  trzy  następ u jące  p u n k ty :

a) U m ow a zbiorow a d la  pracobiorców  n a  
te re n ie  K orporacji Poznańsk iej,

b) O graniczenie p rzy jm ow an ia  uczni na 
przeciąg  1—2 lat,

c) Z aprow adzenie m niej godzinnego d n ia  
p racy  p rz y  zapłacie godzinow ej, um ie
szczając za to  bezrobotnych.

*  *  *

W yjątkow em  zarządzeniem  tu te jsze j Izby 
Skarbow ej o trzym ały  n iek tó re  d ru k a rn ie  n ak a z  
p ła tn iczy  n a  p o d atek  obrotow y od w łasnych  
w ydaw nictw  (żadna ilnma Izba S karbow a Rze
czypospolitej sp raw ą  t ą  się n ie  zajm ow ała). 
W niosk i i  p ro testy , także zbiorowe, odniosły 
ten  sk u tek , że sp ra w a  d o sta ła  się do rozstrzy 
gn ięcia  do M in iste rstw a S karbu.

P od  koniec zeb ran ia  w d n iu  22 bm. z b i o- 
r  ą  s ii ę p  r z e d s t a  w i c i e l  e z a k ł  a. d ó w,  
■ p o s i a d a j ą c y c h  w ł a  s n e w y d a  w n  i c- 
t  w a, aby zająć stanow isko  do now ego za rzą
dzenia M in iste rs tw a S karbu . Obecność w szyst
k ich  zakładów , posiadających  w łasne w ydaw 
nictwa,, je s t n ieodzow na, poniew aż zlekcew aże
n ie  jednolitego postępow an ia  może spowodoAvać 
d la  w szystk ich  bardzo  p rzy k re  następstw a .

Z w racam y uw agę n a  niżej um ieszczone a r 
ty k u ły  i  rozporządzenia.

W sprawie podatku obrotowego 
od wydawnictw własnych

Gdy przed k ilk u  la ty  u ch w ala ł Sejm  u staw ę 
o p o d atk u  przem ysłow ym , uznał, iż w ydaw ni
c tw a perjodyczne z zasady  są  przedsięw zięciem  
ideologicznem , rozszerzającem  ośw iatę u  społe
czeństw a i do pewnego stopn ia  in s ty tu c ją  dobrą 
publicznego. Z tego w zględu n ie należy  u tru 
dniać rozpow szechnian ia się słow a d ru k o w an e
go, a  raczej u ła tw iać  jego rozkrzew ian ie się. 
S tąd  też um ieszczono w w ym ienionej u staw ie  
p u n k t 4-ty w  a rty k u le  8-mym, k tó ry  m ówi:

„Paaistwow y podatek  przem ysłow y ty lko  
w  form ie określonej w a rt. 6 lit. a), t. j. w for-
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m ie św iadectw  przem ysłow ych op łaca ją: 
p rzedsięb iorstw a, prow adzące w ydaw nictw a 
dzienników  i innych  p ism  perjodycznych."
W  tej sam ej m a te r ji m ów i O kólnik M in istra  

S k a rb u  nr. 86 z d n ia  20-go g ru d n ia  1924 ro k u  co 
n as tęp u je :

„N ależące do w ydaw nictw a d ru k a rn ie , 
a stanow iące z w ydaw nictw em  jed n ą  całość, 
należy  uw ażać rów nież za w olne od opłaty  
p o d a tk u  przem ysłow ego od obrotu, jeżeli ob
słu g u ją  wyłącznie- w łasne w ydaw nictw a i nie 
p rzy jm u ją  do w y k o n an ia  żadnych  innych  ro 
bó t poza d rukow an iem  w łasnego pism a. 
Jednakże d ru k a rn ie  tak ie  w in n y  nabyw ać 
św iadectw a przem ysłow e stosow nie do ilości 
za tru d n io n y ch  pracow ników ".

D la tych, k tó rzy  n ie m ogli zrozum ieć ustaw y  
w zględnie okó ln ika  nr. 86, lub  nie m ogli im  dać 
w iary , ściślej w y jaśn ił okólnik  M in isterstw a 
S k arb u  nr. 232 z dn ia  15 lipca 1927 ro k u  
L. DPO 1140/III, podp isany  przez d y rek to ra  Gro- 
dyńskiego , k tó ry  brzm i dosłow nie w ten  sposób:

„N aw iązując do okó ln ik a  nr. 86 z d n ia  
20 g ru d n ia  1924 ro k u  L. DPO. 8161/III w y ja 
śn ia  się, że obroty  d ru k a rn i, osiągnięte z- d ru 
k u  p ism  codziennych- i p ism  perjodycznych, 
należących  do tego sam ego w łaściciela, nie 
p od leg ają  opodatkow aniu .

„N atom iast w d ru k a rn iach , w ykonyw ują- 
cych oprócz d ru k u  w łasnych  pism- perjodycz
nych] i inne d ru k i n a  zam ów ienie osób- trz e 
cich, opodatkow an iu  p od legają  jedyn ie obro
ty, osiągnięte  z w ykonan ia  d ru k ó w  d la  zam a
w iających .

„O tem  należy  zaw iadom ić podległe 
U rzędy Skarbow e".

U staw a m ówi ogólnie „o przedsięb iorstw ach , 
p row adzących  w y daw an ie  dzienników  i innych  
p ism  perjodycznych", pod k tó rem i rozum ieć n a 
leży w  pierwszymi rzędzie w y d a w . c  ó w, nie 
p o siad a jący ch  w łasnej d ru k a rn i, jak o  uw oln io
n ych  od p o d a tk u  obrotowego, a zobow iązanych 
jed y n ie  do w y k u p ien ia  św iadectw a p rzem ysło
wego. O kólnik nr. 86 defin ju je  n a to m ia s t po ję
cie „przedsiębiorstw a", o k reśla jąc  jako  tak ie  
i uw olnione rów nież od p o d a tk u  obrotowego 
i d r  u  k  a r  n  i e, t. j. w ydaw cę i w łaśc ic ie la  d ru 
k a rn i w jednej osobie, o  ile  d ru k a rn ia  n ie p rzy j
m u je  d ru k ó w  do w ykonyw an ia  od osób- trzecich , 
a  u sk u teczn ia  w yłącznie ty lko  czasopism a, będą
ce jej w łasnością . W  tak im  raz-ie m u si d ru k a rn ia  
nabyć św iadectw o przem ysłow e dla każdego w y
daw anego czasopism a.

Z powyższego w y n ik a  jasno , iż z a s a d n i 
c z o  n a  czasopism ach ciąży obow iązek w y k u p ie 
n ia  ty lko  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e g o ,  
bez o p łacan ia  p o d a tk u  obrotowego.

To też byłoby nie-słusznem, gdyby od tej za
sady  odstępow ać i obciążać podatk iem  obroto
wymi czasopism a, w ydaw ane przez, d ru k a rn ię , 
k tó ra  oprócz w łasnej gazety w ykonuje także  
d ru k i n a  zam ów ienie osób 'trzecich. Aby -ostatecz
nie i tę  w ątp liw ość u su n ąć  i zachow ać in tencję  
ustaw y , u k aza ł się okólnik  nr. 232, n a  k tó rym  
w yczerpu ją  się w szelkie m ożliw ości w ydaw nicze, 
zachodzące w życiu prak tycznem .

M im o i w brew  u staw ie  oraz okólnikom  m i- 
n is te rja ln y m , Izba S karbow a w P o zn an iu  za
żąd a ła  z początkiem  czerw ca r. b. w y k aza
n ia  kosztów  w y k o n an ia  w łasnych  w ydaw nictw

celem  obliczenia od n ich  p o d atk u  obrotowego. 
W ezw aniem  tem  zostały  obdarzone n ie  w szystk ie 
w ydaw nictw a, lecz ty lko  n iek tó re  w P oznan iu , 
Gnieźnie i w Bydgoszczy. Obliczenie p o datku  
obrotowego od w ydaw nictw  m a obejm ow ać 
okres nie w cześniejszy an i późniejszy, lecz od 
I-go 1930 ro k u  wstecz. P o d atek  ten  zam ierza 
ściągać jedynie- w  całem  P ań stw ie  ty lko  Izba 
S karbow a w P oznan iu . Cały now y ten  poda
tek  m a  wszelkie znam iona niejasności, n iefor
m alności i w ątp liw ości a  przy tem  w yjątkow o
ści, bo przygotow ania do ściągnięcia go czyni 
się — ja k  już  w spom niano  — jedynie n a  ob
szarze, podległym  Izbie Skarbow ej w P ozna
niu. Jeśli się- jeszcze zważy, iż w  doręczonych 
nak azach  zap ła ty  zna jdu je  się w zm ianka, od k ie 
dy należy -obliczyć odsetki za zw łokę znaczy to, 
iż obliczenie k a rn e  jeszcze nastąp i.

W  powyższej sp raw ie zw róciła się K orpo
ra c ja  Zakładów  G raficznych i W ydaw niczych n a  
W ojew ództw o P oznańsk ie  w P o zn an iu  do Pre- 
zydjum  Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  P ozna
n iu , do Polskiego Z w iązku W ydaw ców  D zienni
ków i Czasopism  w W arszaw ie oraz do Z w iązku 
O rganizacyj P rzem ysłu  Graficznego i W ydaw 
niczego w  W arszaw ie, celem  obrony zagrożo
nych w ydaw nictw  ziem zachodnich przed tem  
w yjątkow em  zarządzeniem , niezgodnem  z u s ta 
w ą  i okó ln ikam i m iarodajnego  m in isterstw a.

W  m em orjale  w tej spraw ie, w ystosow anym  
do M in iste rstw a S k arb u  przez P o lsk i Związek 
W ydaw ców  D zienników  i Czasopism  w W arsza
w ie podkreśla  się m iędzy innem i, iż stanow isko  
Izby Skarbow ej w P o zn an iu  j e s t  w y j ą t k o 
w e  i j e d y n e  n a  c a ł y m  t e r e n i e  R z e 
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

Ż ądan ie K orporacji Z akładów  G raficznych i 
W ydaw niczych n a  W ojewództwo- P oznańsk ie  
idzie w k ie ru n k u :

a) an u lo w an ia  w ym agań  poznańskie j Izby 
Skarbow ej co do opodatkow an ia  kosztów  w yko
n a n ia  w łasn y ch  w ydaw nictw , jako  sprzecznych 
z brzm ieniem  U staw y.

b) cofnięcie w szystk ich  nakazów  płatn iczych  
w k tó rych  m ieści się tak ie  opodatkowanie-;

c) w strzym an ie  zap ła ty  nakazów  p ła tn i
czych do ostatecznego rozstrzygn ięcia  przez n a j
w yższe w ładze;

d) w  razie  w y d an ia  nowego rozporządzenia, 
aby  ono obow iązyw ało od chw ili ogłoszenia, 
a  nie wstecz, ja k  to czyni Izba S karbow a w P o
znaniu .

W  tym  sam ym  duchu  i z tem i żądan iam i 
w ystosow ały  odpow iednie m em orja ły  do M ini
s te rs tw a  S k arb u  Zw iązki F ab ry k an tó w  w P ozna
n iu  i w  Bydgoszczy.

Czekam y decyzji w tej w ażnej spraw ie, od 
za ła tw ien ia  k tó rej, w m yśl żąd ań  K orporacji, 
za,leży byt n iejednego  w ydaw nictw a w W ieiko- 
polsce.

Tuż przed zam knięciem  n u m eru  dow iadu
jem y  -się z „Polski Gospodarczej", że sp ra w a  zo
s ta ła  w m iędzyczasie przez M inisterstw o S k a r
b u  ro z s trzy g n ię ta  n ie s te ty  n a  n iekorzyść d ru 
k a rń  w ydaw niczych. Oto od n o śn a  w iadom ość:

Opodatkowanie drukarń, należących do w y
dawnictw pism  perjodycznych. W  zw iązku 
z w yrokiem  N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in i
stracy jnego, L. Rej. 3 653/25 i  op iera jąc  się n a
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postanow ien iach  art. 8 p. 4 u s taw y  o p ań stw o 
w ym  p o d a tk u  przem ysłow ym , M inisterstw o 
S k arb u  okóln ik iem  z d n ia  20 liipca 1931 ro k u  
L. DPO I 7 342/31 w yjaśniło , że w m yśl powyż
szych postanow ień  w olne s ą  od obow iązku 
o p łacan ia  p o d a tk u  przem ysłow ego w postaci 
p o d a tk u  od obro tu  jedyn ie  p rzedsięb iorstw a, 
prow adzące w ydaw nictw a dzienników  i innych  
p ism  perjodycznych, n a to m ias t należące do 
ty ch  w ydaw nictw  d ru k a rn ie , chociażby n aw et 
stanow iły  z w ydaw nictw em  jed n ą  całość, n a 
leży uw ażać za p rzedsięb iorstw a, podlegające 
podatkow i przem ysłow em u, zarów no w form ie 
św iadectw  przem ysłow ych, ja k  di w postaci po
d a tk u  od obrotu, przyczesał obrót pow yższych 
d ru k a rń  stanowił w artość  robó t d ru k a rsk ich  
(t. j. kosztów  robocizny i  m aterja łó w  d ru k a r
skich), w ykonanych  d la  w ydaw nictw a.

W  d ru k a rn iach , w ykonyw ujących  oprócz 
d ru k ó w  w łasnych  p ism  perjodycznych rów nież 
in n e  d ru k i n a  zam ów ienia osób trzecich , n ieza
leżnie od pow yższego p od legają  nad to  opodat
k o w an iu  obroty, osiągn ięte  z w ykonan ia  d ru 
ków  dla zam aw iających .

Przytoczone wyżej zasady  m a ją  być stoso
w ane do obrotów, o siągn iętych  poczynając od 
d n ia  1. 8. 1931 r.

O ile  chodzi jed n ak  o obroty  d ru k a rń , osią
g n ię te  do d n ia  1. 8. 1931 r. upow ażniono izby 
skarbow e oraz Ś lą sk i U rząd W ojew ódzki do 
u m a rz a n ia  n a  zasadzie a rt, 94 ustaw y , n a  in d y 
w id u aln e  p o d an ia  zain teresow anych  p łatn ików , 
podatku , p rzy p ad ająceg o  w m yśl nin iejszego 
zarządzen ia  od obrotów d ru k a rń , o ile  odnośne 
p rzedsięb io rstw a udow odnią, że w k a lk u lac ji 
n ie  uw zględn iały  obciążen ia  z ty tu łu  p o d a tk u  
przem ysłow ego od obrotu.

W yjaśn ien ia , udzielone okó ln ikam i z dn ia
20. 12. 1924 r. L. DPO 8 161/III i z d n ia  15. 7. 1927 
ro k u  L. DPO 1 140/III, t r a c ą  w  zw iązku z po- 
w yższem  sw ą m oc obow iązującą.

Cło na książkę polską
Półtoraroczne przeszło s ta ra n ia  w Min. 

P rzem ysłu  i H an d lu  oraz S karbu , prow adzone 
przez Zw iązek O rganizacji P rzem ysłu  G raficz
nego i W ydaw niczego w Polsce o nałożenie cła 
n a  książkę po lsk ą  d ru k o w an ą zagran icą , osiąg
nęły  w reszcie ten  sku tek , że odnośne rozporzą
dzenie zostało ju ż  podpisane przez PP . M ini
strów  i w  najb liższym  czasie m a  się ukazać 
w  D zienniku U staw .

„Polska G ospodarcza" w zeszycie 36-tym 
z dn ia  5 w rześn ia  r. b. zam ieściła  tek s t pom ie- 
n ionego  rozporządzenia w raz z w y jaśn ien iam i 
przyczyn, d la  k tó ry ch  m in is te rs tw a  zdecydow a
ły  ostatecznie w prow adzić cło n a  książkę pol
ską, a przy tej okaz ji i n a  n iek tó re inne w y
tw o ry  graficzne, bądź zupełnie do tąd  cłem nie- 
chronione, bądź też chronione w stopn iu  niedo
statecznym .

Poniżej podajem y dosłow ny przed ruk  
z „Polski G ospodarczej" tego rozporządzenia, 
ta k  daw no oczekiw anego przez nasz przem ysł 
graficzny.

Pozycja 178 ta ry fy  celnej o trzym a brzm ie
nie n astępu jące :

P o z . t a r .  C ło
c e ln e j  N a z w a  to w a r u  zł o d  100 k g

178 K s ią ż k i ,  w y tw o r y  g r a f ic z n e  o r a z  
f o to g r a f  je :

1) k s ią ż k i ,  b r o s z u r y ,  r ó w n ie ż  z i l u 
s t r a c j a m i  w  te k ś c ie :

a ) k s i ą ż k i  o b ra z k o w e  d la  d z ie c i  
z t e k s te m :

I) w  k t ó r y c h  p r z e w a ż a  t e k s t  . . 120.—
II)  w  k tó r y c h  p r z e w a ż a j ą  o b ra z k i ,  

w z g lę d n ie  b e z  t e k s t u .............................  300 —
b) k s i ą ż k i  o c h a r a k t e r z e  a lb u m o 

w y m , w  k t ó r y c h  p r z e w a ż a  t e k s t :
I) w  j ę z y k u  p o l s k i m .......................  120.—
II)  w  j ę z y k a c h  o b c y c h  . . . .  b . c.
c) w s z y s tk ie  i n n e  o p ró c z  w y m , 

w  u w a d z e  3:
1) w  j ę z y k u  p o ls k im ,  d r u k o w a n e  

p o z a  g r a n ic a m i  p o ls k ie g o  o b s z a ru  
c e ln e g o  .......................................................... 120.—

II)  w  ję z y k a c h  o b c y c h  . . . .  b. c.
U iw a g  a 1: K siążk i i b roszu ry  w  ję 

zyku .polskim, d ru kow ane  po'za g ra n i
cami. polskiego obszaru celnego, oraz 
w ydaw nictw a ilu s tro w an e  arty s ty czn e  
i naukow e, posiadające  o b jaśn ia jący  
te k s t w  kilku językach, w tem  i w 
polskim  — w szystko chociażby w  o p ra 
w ach in tro lig ato rsk ich  — za pozwole
niem  M in is te rs tw a  S k arb u  . . . .

U w a g a :  2: K siążk i i słowniki dwu- 
liuib w ielojęzyczne, chociażby jednym  
językiem  byi język polski, podlegają  
dleniu, ja k  książki w  językach  obcych

U w a g a  3: K siążk i o ch arak te rze  
album ow ym , w k tó ry ch  p rzew ażają  
.ilustracje, bez w zg lęd u  n a  język 
■tekstu, podlegają clu w /g poz. 178 p. 5 ,
lit. a lub b ........................................................  b . C.

2) p i s m a  i w y d a w n ic tw a  p e r jo -  
d y c z n e :

a ) p i s m a  i w y d a w n ic tw a  p e r jo -  
d y c z n e  i lu s t r o w a n e :

I) w  j ę z y k u  p o l s k i m .......................  200.—
II)  w  ję z y k a c h  o b c y c h  . . . .  b . c
b) p i s m a  i w y d a w n ic tw a  p e r jo -  

d y c z n e  n i e i l u s t r o w a n e ,  w z g lę d n ie  
z i l u s t r a c j a m i ,  n ie  m a ją c e m i  c h a 
r a k t e r u  a r ty s ty c z n e g o  (n . p . i l u 
s t r a c j e  w  g a z e ta c h  c o d z ie n n y c h ) :

I) w  j ę z y k u  p o l s k i m .......................  120 —
II)  w  j ę z y k a c h  o b c y c h  . . . .  b . c.
■ U w a g a :  P ism a  i w ydaw nictw a

periodyczne w  języku .polskim, k tó rych  
redakcje  m ają  s ta lą  siedzibę poza gra- 
n icam i polskiego obszaru celnego . . b . c

3) n u t y ....................................................  136.50
4) m a p y  i p la n y ,  o p ró c z  o so b n o  

w y m ., r ó w n ie ż  w  a t l a s a c h ,  c h o 
c ia ż b y  p o d k le jo n e ,  o p r a w io n e ,  w  
p o łą c z e n iu  z l i s tw a m i :

a )  j e d n o b a r w n e ................................... 390.—
b) w i e l o b a r w n e ....................... .....  . 585.—
5) o b ra z y , r y s u n k i ,  l i t o g r a f  je  

o r a z  w s z e lk ie  r e p r o d u k c je ,  w y k o 
n a n e  n a  p a p ie r z e ,  k a r to n i e  i t e k t u 
r z e  s p o s o b e m , g r a f ic z n y m ,  o p ró c z  
w y m .:

a) j e d n o b a r w n e ................................... 156.—
b) w ie lo b a r w n e ,  o p ró c z  o so b n o

w y m .......................................................................  468.—
c) w ie lo b a r w n e :  o b ra z y , ta b l ic e ,  

a t l a s y  p r z y ro d n ic z e  i t e c h n ic z n e ,  
o k ł a d k i  d o  t a k ic h ż e  a t l a s ó w ,  t a b l i 
ce i o b r a z k i  r o z k ła d a n e  n a  p a p ie 
rz e , k a r to n i e ,  t e k tu r z e ,  ró w n ie ż  
p o d k le jo n e  o r a z  in n e  ty m  p o d o b n e  
—  w s z y s tk o  o c h a r a k te r z e  p o m o c y  
s z k o ln y c h  i n a u k o w y c h .......................  234.—

U w a g a :  O leodruki, lito g ra fie  o raz  
w szelkie reprodukcje  obrazów  polskich 
a r ty s tó w  o w artości a r ty s ty czn e j 
(Oipróoz pocztówek) — za pozwoleniem  
M in iste rs tw a  S karbu  . . . . . . .  b.  C.  .
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P o z . t a r .  C ło
c e l n e j .  N a z w a  t o w a r u  z l o d  100 k g

6) l o to g r a f j e  w s z e lk ie ,  o p ró c z  
p o c z t ó w e k ....................................................  500,—

U w a g a :  F o to g ra fie , n aw et w  p o 
staci pocztów ek, w pojedynczych 
egzem plarzach , o raz  fo to g rafie , n a d 
syłane jaiko m a te ria ł redakcy jny  dla 
dzienników  i czasopism  . . . . . .

7) p o c z tó w k i ,  c h o c ia ż b y  w y k o n a 
n e  r ę c z n ie   ..................................  780,—

8) w y k o n a n e  r ę c z n ie :  o b ra z y , r y 
s u n k i ,  m a p y ,  p la n y ,  n u t y  o r a z  m a 
n u s k r y p t y ,  tu d z ie ż  w y p e łn io n e  
r ę c z n ie  lu b  p i s m e m  m a s z y n o w e m :  
k s ię g i  h a n d lo w e ,  r a c h u n k o w e ,  r ó ż 
n e  b l a n k ie ty ,  k w i ty  i t  p . . . .  b . c.

9) d r u k i  o r a z  r y s u n k i  p r z e m y s ło 
w e  i h a n d lo w e :  k a le n d a r z e ,  a f is z e , 
p l a k a ty ,  c e n n ik i ,  k a ta lo g i ,  p r o 
s p e k ty ,  e ty k ie ty ,  p r o g r a m y ,  d r u k i  
m a n ip u la c y jn e ,  b i le ty  w iz y to w e , 
b i le ty  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  k o m u n i 
k a c j i ,  b i l e ty  n a  r ó ż n e  w id o w is k a  
i t. d ., a  t a k ż e  n ie w y p e łn io n e  f a k 
tu r y ,  b l a n k ie ty ,  f o r m u la r z e ,  s c h e 
m a ty ,  z a p r o s z e n ia  i t. p .:

a ) j e d n o b a r w n e ................................... 260.—
b) w i e l o b a r w n e ................................... 780 —
U w a g a :  Reklamoiwe: książk i, b ro 

szury. cenniki, kata log i, prospekty ,
p lak a ty  firm  zagranicznych, oraz wszel
kie druki, dotyczące zagran icznej p ro 
pagandy  tu ry sty czn ej za pozwoleniem  
M in iste rs tw a  S k a r b u ...............................  b .  C.

U w a g a  o g ó l n a :  Oid tow arów ,
ob jętych  nin. (178) poz., oprócz wynn. 
w  p. 1 'lit. a I , b, c, i p. 4, p rzyw o
żonych w opraw ach  in tro ligato rsk ich  
z grzbie tam i1. pobiera sie dodatkow e 
clo  ....................................................  .. bo.—

Z asadn iczą i n a jw ażn ie jszą  zm ianą , ja k a  
zostanie dokonana, jes t w prow adzenie ceł na  
książk i i w ydaw nic tw a p-erjudyczne, -drukow a
ne w języku  polskim . D otychczas, ja k  w iadom o, 
a rty k u ły  te  — zarów no w językach  obcych, jak  
i po lsk im  — korzysta ły  d la  zrozum iałych  pow o
dów z bezcłowego przyw ozu. W  o sta tn ich  cza
sach  jed n ak  zaczęły pojaw iać się w h an d lu  
księg arsk im  n iek tó re  w ydaw nictw a oraz k s iąż 
k i z polskim  tekstem , d rukow ane zagranicą . 
T ak i s tan  rzeczy odb ija  się u jem nie  n a  in te re 
sach  polskiego p rzem ysłu  graficznego, s tw arza  
zatem  konieczność w prow adzen ia  odpow iedniej 
ochrony  celnej.

Oczywista, że chodzi tu  (co zresztą w ynika 
z przytoczonego b rzm ien ia  poz. 178 ta r. celn.) 
ty lko  o tak ie  k siążk i i w ydaw nictw a, k tó re  m o
gą i pow inny  być d rukow ane w  k ra ju , inne n a 
to m iast, jak  np. z tek stem  w obcych językach  
oraz w ydaw ane zag ran icą  przez n aszą  em ig ra
cję (uw aga 1 do p. 1 oraz u w ag a  do p. 2 poz. 178 
ta r . celn.) będą m ogły  n ad a l korzystać  z bezcło
wego przyw ozu.

Zaznaczyć należy, że cła n a  książk i, w pro
w adzone obecnie po raz  pierw szy do polskiej ta 
ry fy  celnej, oddaw na is tn ie ją  w w ielu  ta ry fach  
zagranicznych. T ak  np. po siad a  je u  siebie B u ł
g a r ja  (230 złotych lewów za 100 kg n a  k siążk i 
i w ydaw nic tw a w  języku  b u łg arsk im  oraz 40 zł. 
lew ów  — za op raw ne i 20 zł. lewów za broszu
row ane — w językach  obcych), E sto n ja  (w ję 
zyku estońsk im  0.18 zl. fr. za 1 kg niezależnie 
od cła za opraw ę), F iń la n d ja  (w języku  fiń sk im  
lu b  szw edzkim  — F m k. 3 za 1 kg  nieopraw - 
nych); podobne cła po siad a ją : Łotw a, Grecja, 
Ju g o sław ja , a naw et H o lan d ja  (8% ad val. od

książek  w języku holendersk im ) i w iele innych  
p aństw , nie m ów iąc już o S tanach  Zjednoczo
nych A m eryki, posiadających  cło n a  k siążk i 
w języku  ang ie lsk im : am ery k ań sk ich  au to 
rów  — w w ysokości 25% ad val. ,oraz au torów  
zagranicznych  — 15% ad val.

Dane powyższe podajem y w celu sprosto
w an ia  po jaw iających  się m ylnych  tw ierdzeń, 
jakoby  cła n a  książk i, przew idziane w  p ro jek 
cie nowej ta ry fy  celnej, a w spom nianem  rozpo
rządzeniem  w prow adzone już do obecnej taryfy , 
były  zjaw isk iem  n ieznanem  w polityce celnej 
inych państw .

W prow adzenie wyższej s taw k i celnej n a  
k siążk i obrazkow e d la  dzieci (p. 1 a I I )  w rze
czyw istości jest obniżeniem  dotychczasow ego 
obciążen ia celnego, a rty k u ły  te  bowiem  clone 
były  dotychczas naró w n i z d ru k am i w ielobarw - 
nem i i op łacały  staw kę zł 780 od 100 kg.

Podw yższenie cła n a  fo tograf je (p. 6 poz. 178 
ta r. celn.) dokonane zostało z konieczności za
pew nien ia  p rodukcji obrazków  jednobarw nych  
dostatecznej ochrony. D otychczas w ytw ory  te 
op łacały  n iższe cło (poz. 178 p. 1 lit. b  1 — zł 156 
od lOCf kg) od cła n a  surow iec do- ich wyrobu, 
t. j. n a  p ap ie r św iatłoczuły  (poz. 177 p. 12 — 
zł 325 od 100 kg). P rzy  tak iem  u sto su n k o w an iu  
s taw ek  celnych n a  surow iec i gotow y w yrób 
p ro d u k c ja  k ra jo w a  n ie m ogła się, ■oczywiście, 
należycie rozw ijać. W prow adzenie uw agi do 
p. 9, zezw alającej n a  bezcłowy przywóz za po
zw oleniam i w szelkich  druków , dotyczących za
g ran icznej p ro p ag an d y  tu rystycznej, m a  na  ce
lu  zapew nienie sobie na  tej drodze w zajem no
ści d la tak ichże druków  naszej p ropagandy.

Poza wyżej w ym ienionem i zm ianam i za- 
sadniczem i om aw iane rozporządzenie w prow a
dza zm iany w dotychczasow ej nom enk latu rze  
poz. 178, k tó re  n ie p o s iad a ją  w iększego znacze
n ia, a przew ażnie m a ją  n a  celu u ła tw ien ie  ta- 
ry fikow an ia  n iek tó rych  artyku łów , ja k  np. w y
pełn ionych  ksiąg  handlow ych, b lank ietów  itp., 
k tó re  nie były  dotychczas w yraźn ie w tary fie  
w ym ienione.

T erm in  w ejścia w życie om aw ianego rozpo
rządzen ia  u sta lo n y  został n a  dzień 1 paździer
n ik a  1931 r.

Stan przemysłu graficznego 
w Polsce
N a  t l e  r o z w a ż a ń  p r z e j a w ó w  p i e r w 

s z e g o  p ó ł r o c z a  1931 r.
P ierw sze półrocze bieżącego ro k u  1931 prze

s z ło . . .  p rzebrnęliśm y z natężeniem  w ysiłku  
przez o s trą  falę p ię trzących  się u tru d n ień , k tó 
r a  zab rała  z sobą i zniszczyła szereg placów ek 
m łodszych i słabszych a także w yczerpany  z re 
sztek sił n iejeden  s ta rszy  i zasiedziały  zak ład  
graficzny, n ie  zdolny już do u trz y m a n ia  s:ię na, 
pow ierzchni; czego zaś fa la  n ieprzeżyw anej do
tychczas n iem al w dziejach życia gospodarczego 
powodzi kryzysow ej nie zdołała  jeszcze unieść 
iz sobą Si-rzucić w  głębię prze-pa-stneij sm u tn e  j p rze
szłości, tam  podm yła pow ażnie podłoże fu n d a
m en ta ln e  m ożliw ości by tu  i egzystencji. I gdy 
w okresie pozornie pom yślnych k o n ju n k tu r  roz
w ojow ych nastąp iło  zbyt gw ałtow ne rozdęcie 
o rgan izm u przem ysłu  graficznego, ta k  obecnie
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pod w pływ em  niem niej gw ałtow nego w yczerpy
w an ia  się sił i odporności, n astąp ić  może p o ra
żenie — o ile ono ju ż  w  znacznej części nie n a 
stąpiło  — z którego tru d n o  będzie uleczyć tę 
w  k u ltu ra ln em  życiu narodow em  w ażną gałęź 
p racy  tw órczej.

Otóż tak , dw om a k ró tk iem i zdan iam i moż- 
naby  zobrazow ać s tan  współczesnej doby prze
m ysłu  graficznego w Polsce a poniew aż n ie jed 
n o k ro tn ie  ju ż  om aw iano  n a  łam ach  czasopism a 
naszego przyczyny n a tu ry  ogólnej i specjalnej 
potęgujące nadi w yraz ciężkie położenie, przeto 
dziś, choć n a  podstaw ie stosunkow o szczupłych 
inform acyj, lecz um ożliw iających  pobieżny po
gląd, zanalizu ję  przebyty czasokres pierw szego 
półrocza ro k u  bieżącego' z zaczątkiem  trzeciego 
k w arta łu .

Ju ż  koniec ro k u  1930 przyniósł z sobą uby
tek  frekw encji zam ów ień, obniżając do m in i
m um  rentow ność zakładów  graficznych w szel
k ich  kategory j tak , że b ilanse pow ażnijeszych 
p rzedsięb iorstw  w ykazyw ały  za ro k  ubiegły 
n ik ły  zysk, częściej n a to m ias t pew ne s tra ty , 
o czem  z zam ieszczanych w yników  w organie 
naszym  m ieliśm y sposobność się przekonać. 
W  ty ch  w a ru n k ach  zapoczątkow ane pierw sze 
półrocze 1931 r. stało  w praw dzie w perspek ty 
w ie złych przew idyw ań, spodziew ano się dal
szego pogłęb ien ia zasto ju , lecz n a  tej m ia ry  n ie 
spodzianki, jak ich  byliśm y św iadkam i, n a j
w ięksi pesym iści nie byli przygotow ani. Zw aż
m y, że w okresie w ojny zw łaszcza w dzieln i
cach oszczędzonych o k u p ac ją  w roga oraz póź
niej w W olnej ju ż  Polsce sk u tk am i w ojny  roz
pętanej in flac ji dokonyw ane obroty  w zak ła 
dach  graficznych, w ystarcza ły  n a  pokrycie k o 
sztów  ogólnych i zobow iązań wobec dostawców. 
Tym czasem  obecnie w kroczyliśm y w fazę biegu 
in teresów , z k tó ry ch  w pływ y nie w y starcza ją  
częstokroć n a  w yrów nanie kosztów  robocizny 
a  w ierzytelności dostaw ców , nie m ów iąc już
0 splocie obciążeń n a  rzecz sk arb u  P ań stw a, 
g m iny  i ubezpieczeń socjalnych, w loką się jako  
zło konieczne, p rzerasta jące  siły  dochodow ości
1 zdolność p ła tn iczą  n iety lko  m ałych, lecz n ie
m niej średn ich  i pow ażniejszych przedsię
b iorstw . Są to  fak ta , k tó ry m  tru d n o  zaprze
czyć a  źródeł i w spółczynników  z jaw isk a  tego 
nie będę dziś w skazyw ał, gdyż zag ad n ien ia  te 
n a  łam ach  naszych  dostatecznie już zgruntow a- 
ne i w yjaśn ione zostały.

Na podstaw ie zaciągn iętych  luźno  in fo rm a
cyj stw ierdzonem  jest, że obroty zakładów  g ra 
ficznych, k tó re nie p o siad a ją  w łasnych  w ydaw 
n ic tw  lub n ie  w y k o n u ją  sta łych  zarobkow ych 
robót w  postaci czasopism  m ających  jako tako  
zapew niony  byt, lecz zdanych  n a  robo ty  akcy
densow e i przejściow e prace dziełowe, w p ierw 
szych sześciu m iesiącach  ro k u  bieżącego osiąg
nęły  zaledw ie do 3% stan u  zleceń ro k u  ubiegłe
go. W  p rzedsięb io rstw ach  w ydaw nictw  czaso
p ism  (nie dzienników  i gazet), gdzie podstaw ę 
s tan o w ią  w pływ y z rek lam  i ogłoszeń, obro ty  
s ta ły  n a  m niej więcej rów nym  ja k  wyżej, o ile 
n ie n iższym  poziomie. O broty d ru k a rń  w ydaw 
niczych, dysponujących  w łasnym i n ak ład am i 
dzienników  czy gazet, zależnie od siedziby, ten 
dencji i poczytności oraz znaczenia różn iły  się 
w s to su n k u  p rocen tua lnym  m iędzy sobą w s ta 
n ie  za tru d n ien ia  a choć b rak  ścisłych danych

statystycznych , ja k  n am  w iadom o, cofnęły się 
rów nież dotk liw ie w po rów nan iu  do ro k u  ub ie
głego.

Pow róćm y do dw u pierw szych liczebnie n a j
siln ie jszych  g rup  w całokształcie s tru k tu ry  n a 
szego przem ysłu  graficznego, w k tó ry ch  obroty 
osiągnęły  zaledw ie 1/3 ju ż  i ta k  niskiego s tan u  
z a tru d n ien ia  ro k u  zeszłego i w eźm y pod roz
w agę, że gdyby w najko rzystn ie jszych  w ypad
k ach  wobec niezm ienionego u s tro ju  obciążeń 
podatkow ych i św iadczeń socjalnych, zdołano 
koszty  ogólne obniżyć n a  50 do 60%, natenczas 
przew idyw anych s tra t skoro sto su n k i nie u leg
n ą  zm ianie, nie zdołają w yrów nać zabiegi żad
nego, najdzie ln iejszego  fachow ca i n a jsp ręży s t
szego n aw et k ie ro w n ik a  handlow ego. W  tem  
u k ry w a  się ta jem n ica  w spom nianej powyżej s ła 
bej zdolności p łatn iczej wobec dostaw ców , tu  
szukać należy  rozw iązan ia  z jaw isk a  w zm ag a ją 
cej się insolw encji zak ładów  graficznych, coraz 
liczniejszych nadzorów  sądow ych i odroczenia 
w ypłat pow ażniejszych  przedsięb iorstw , r a tu ją 
cych się przed grozą niechybnego upad k u .

S tosow any w licznych w ypadkach  półśrodek 
zw iększania g ro n a  p rzedstaw icieli p row izyjnych  
w  zam iarze podn iesien ia  s ta n u  za tru d n ien ia , 
p rzy  obecnem  położeniu  ogólno-gospodarczem , 
jes t raczej szkodliw y niż pom ocny d la  danej 
jed n o stk i i ogółu zawodowego, bo pom naża 
zbędnie szeregi w spółzaw odników  w biegu 
o zdobycie k lien ta  i m ści się tu ta j  odw ieczna 
trad y c y jn a  zasad a  u sto su n k o w an ia  podaży do 
popytu. O osiągn ięciu  no rm alnego  zysku  ze zle
ceń zdobytych n a  tej drodze m ow y być nie m o
że, bow iem  k lien te la  zwyczajowo i tem bardziej 
w dzisiejszych w a ru n k ach  stłacza  w ów czas cenę 
do m in im u m  i w yciska  w a ru n k i dostaw y n a j 
m niej d la  w ykonaw cy w okresie tru d n o śc i p ła t
niczych pożądane, co w reszcie w konsekw encji 
odbija  się u jem nie  — n a  dostaw cach  m aterja łó w  
surow cow ych. Nie rzad k iem i są w ypadk i, że po
w ażne firm y w ytw órcze i handlow e popu larne 
ze sw ych tow arów  m arkow ych  obniżyły budżet 
p ropagandow y oraz d ruków  do drobnej ty lko 
cząstk i s tan u  uprzedniego, dom agając się n a 
stępnie w pow ołan iu  n a  ogólną tendencję obniż
k i cen, w y k o n an ia  d ruków  za połowę daw nej 
ceny no rm alne j. Że przezorny w łaściciel d ru 
k a rn i ze zleceń tego rodzaju  rezygnuje, t łu m a 
czyć chyba zbytecznem , gdyż w danym  razie  
skazany  jest: albo dokładać z w łasn y ch  zaso
bów m ajątkow ych , jeżeli jeszcze is tn ie ją , lu b  też 
w yrów nyw ać s tra tę  w ykorzystan iem  k re d y tu  to 
w arow ego bądźto  przew lekaniem  te rm in u  doko
n a n ia  zobow iązań wobec dostaw cy, w reszcie za
stosow aniem  innej tak ty k i i form y i w błędne 
koło bez w y jścia  w ciągam y coraz to  w iększą 
liczbę ofiar.

O kresu ta k  k a tas tro fa ln e j m artw o ty  po
w szechnej ja k  w pierw szej połow ie ro k u  1931 
przem ysł graficzny  w Polsce jeszcze nie przeży
w ał. C iężka sy tu ac ja  pogłębiona została  n a  do
m iar złego w m iesiącach  norm alnego  doroczne
go m iędzysezonu w trzecim  k w arta le , gdzie za
stój w lipcu i s ie rp n iu  o siągnął p u n k t k u lm in a 
cyjny, n iebyw ały  swym: w yjątkow ym  stanem  
w h is to rji d ru k a rs tw a  w Odrodzonej Polsce. 
D ru k arn ie  średn ich  rozm iarów , w k tó ry ch  do 
n iedaw na jeszcze pracow ało  16—20 pracow ni- 

(Ciąg clalszy na stronie 383)
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25-lecie „Kurjera Poznańskiego"
D nia 19 w rześn ia  roiku bieżącego m ija  25 la t 

od chw ili u k az an ia  silę p ierw szego egzem plarza 
dzisiejszego „K u rje ra  P oznańsk iego1'. Założy
ciele jego, podjąwsizy się  ja k  n a  owe czasy za
d an ia  rzeczyw iście dość tru d n eg o  ze sk ro m n y m i 
zasobam i m ate rja ln y m i, n ie  przypuszczali, że 
z w ydaw nictw em  tem  złączy się  ściśle rozwój 
n iebyw ały  zak ład u  technicznego, a  tem  sam em  
przybędzie d ru k a rs tw u  po zn ań sk iem u  polski 
w a rsz ta t p racy , o rozm iarach , k tó re  przerosły  
w szelk ie  o czek iw an ia  założycieli z przed  dwu- 
dziest upięci u  łaty .

S to m a n  £ e i tg e b e r  
3)yrektor Srakam i Solskiej £■ 31.

Ówczesne dzien n ik arstw o  poznańsk ie  było 
bardzo  skrom ne. N ie znaczy to, by n ie  położyło 
ogrom nych zasług  w  b u dzen iu  i  konsolidow a
n iu  d u ch a  narodow ego. Jed n a k  w ybitnych  
in d y w id u aln o śc i n ie  zdradzało. Nie mogło też 
im ponow ać społeczeństw u po lsk iem u z za k o r 
donów  w M ałopolsce i  w Kongresówce, d la k tó 
rego  p ra sa  p o zn ań sk a  u ch o d z iła  za w ydaw nic
tw a  lokalne, sk ro m n e i  bezpretensjonalne . 
I podczas gdy n a  zachodzie dokonyw ał się roz
w ój poglądów  społeczno-poliltyczuych i socjo
logicznych, k tó re  p rzen ik a ły  do re sz ty  Polski, 
by ły  zabór p ru sk i n ie  reag o w ał w oale n a  te 
p rądy . S tąd  u ta rło  się  frazeologiczne pow iedze
n ie  o  Beocji poznańskie j.

U kazan ie  się p ierw szych num erów  „K u
r je ra  P oznańsk iego11 przed dw udziestup ięciu  
la ty  zapoczątkow ało  przełom  w ty ch  poglądach. 
Wysokil poziom  red ak c ji, śm ia ło  i  ściśle  prze
m y ślan e  a r ty k u ły  w stępne, św ietne  fe lje tony  li
te rack ie  sp raw iły , iż  now e p ism o poznańsk ie  
przy ję ło  s ię  w całej P olsce i  uw ażać je  zaczęto 
za dzienn ik  n a  m iarę  eu ro p ejsk ą  zakrojony.

Z rozw ojem  d zien n ik a  zw iększały  ś lę  i jego 
potrzeby  techniczne. Z łączony z „O rędow ni
k iem 11, w ychodzącym  od ro k u  1870, d rukow ano  
„K u rje ra  P oznańsk iego11 z zestaw u ręcznego n a  
m aszy n ach  p łask ich . C harak te rystyczny  był

k ró j p ism a cicerowego, używ anego d la a r ty k u 
łów wistępnych, a  p rzypom inający  średn io 
w ieczne kan tyczk i. N ie trw a ło  to  jed n ak  d łu 
go, bo już w  ro k u  1909 ustaw iono  jeden  lino typ  
a w dw a la ta  później drugi, co- pozwoliło znacz
n ie rozszerzyć ro zm iary  ta k  „K urjera  P o zn ań 
skiego11 ja k  i  „O rędow nika11. N ak łady  obu 
dzienników  s ta le  w zrasta ły , ta k  iż  sk ro m n a  ofi
cyna przy  ul. Podgórnej 7, k tó rą  w ydaw nictw a 
odziedziczyły po  byłym  w łaścicielu  „O rędow ni
k a 11, ś. p. dr. Szym ańskim , okazały  się zbyt 
szczupłe. Z dniem  1 w rześn ia 1912 r. przenie
siono  red ak c ję  i d ru k a rn ię  do obszerniejszych 
ub ikacy j przy  św. M arcinie 63, gclzie rów nież 
u staw iono  p ierw szą  m aszynę ro tac y jn ą  ośmio- 
stronną.

T ak  rozw ija jące  się  św ietn ie  w ydaw nictw o 
i d ru k a rn ię  zasta ła  w ojna św iatow a, k tó ra  
w y rw a ła  z ukochanego przez siebie w a rsz ta tu  
p racy  & zasłużonego re d a k to ra  naczelnego 
dr. M arjan a  Seydę. Ale p rze trw an o  czasy wo
jen n e  i po nilch przyszedł okres now ych zadań. 
Z m ian a  w arunków  przyczyniła  się  do dalszej 
rozbudow y d ru k a rn i. W  d n iu  1 lipca 1920 r. 
połączono dotychczaisowy zak ład  „K urjera  P o 
znańsk iego11 z „D ru k a rn ią  P o lsk ą11, k tó ra  w ro 
k u  1919 by ła  w y k u p iła  p rzy  u licy  św. M arcina 
nr. 70 d ru k a rn ię  W . D eckera, is tn ie jącą  od ro
k u  1794; w raz z przejściem  d ru k a rn i tej w ręce 
polskie p rzes ta ła  w ychodzić n iem iecka „Pose- 
n e r Z eitu n g 11, założona rów nież w ro k u  1794. 
Z chw ilą  fu z ji obu przedsięb iorstw  s tan ą ł n a  
czele now ego i w ielk iego  p rzedsięb io rstw a 
p. dyr. P aw łow ski, pod którego kierow nictw em  
zak ład  stale  się pow iększa. D ru k a rn i przybyły  
cztery dalsze lino typy  oraz 16-istronnicowa m a
szy n a  ro tacy jn a , . k tó re  jed n ak  okazały  się 
w kró tce n iew y starcza jący m i ze w zględu n a  
s ta ły  w zrost ta k  rozm iarów  „K u rjera  P oznań
sk iego11 jak  i „O rędow nika11, zw łaszcza gdy

& d w a rd  G a w ło w s k i  
S y  rektor Srakam i Solskiej £.31.
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3 )r . EM arjan S e y d a
iRedaktor naczelny „ZKurjera Poznańskiego"

pierw szy  zaczął się od 1 paźd z ie rn ik a  1925 r. 
ukazyw ać sśę dw a ra z y  dziennie. W  ro k u  1924 
u staw iono  32-s tron  n icow ą m aszynę ro tacy jn ą , 
a  d ru g ą  ta k ą  w ro k u  1929. L iczba lino typ  w zro
s ła  do szeregu 12-tu.

Obecnie z  oficyny te j w ychodzi prócz „Ku
r je ra  P oznańskiego" il „O rędow nika", tygod
n ik  „ I lu s tra c ja  P o lsk a"  oraz „W ielkopolanin".

P o zn ań sk i zak ład  m acierzysty  przyczynił 
'się rów nież do s polszczenia zniem czał eg o T o ru 
nia, w y kupu jąc  ta m  dwie n iem ieck ie  d ru k a rn ie  
gazetow e, zw ijając czasopism o „Die P resse" 
oraz „T horner Z eitung"; o s ta tn ia  is tn ia ła  od 
ro k u  1760. Od tego czasu n ie  w ychodzi w  To
ru n iu  żad n a  gaze ta  n iem iecka, a  w ich  m iejsce 
założono ,„Słowo P om orsk ie". W  ro k u  1922 za
łożono za in ic ja ty w ą  „D ru k arn i P o lsk ie j"  
i w Bydgoszczy d ru k a rn ię  w raz z dziennik iem  
„G azeta B ydgoska".

J a k  z powyższego w ynika, p lon  p racy  
25-letniej „K u rjera  Poznańsk iego" je s t bogaty  
pod w zględem  ideow ym  ja k  i  gospodarczym . 
Z te j okazji sk ład am y  n a  tem  m ie jscu  serdecz
ne życzenia pom yślnego rozw oju  n a  dalsze lata .

ków  i puszczone były n a  dwie zm iany, za tru d 
n ia ją  obecnie 3—4 sk ładaczy  przy jednej zm ia
n ie; w zak ładach  znanych  z żywego ru ch u  i cie
szących się dobrem  poparciem , postój m aszyn 
d la  b rak u  zleceń p rzeciąga się n a  tygodnie i m ie
siące. Z zaobserw ow anych przejaw ów  w ypływ a 
zła  w różba na  przyszłość najb liższą . Z końcem  
ro k u  bieżącego a  początkiem  ro k u  przyszłego 
spodziew ać się m ożem y dalszych ofiar, gdyż n ie
k tó re  pow ażniejsze p rzedsięb io rstw a graficzne, 
korzysta jące  n arazie  z odroczenia w yp ła t lub 
zn a jd u jące  się pod nadzorem  sądow ym , w tych  
w a ru n k ach  w ypracow ać się n ie  zdołają, choć se
zon zim ow y przynosi z sobą pew ne ożywienie.

Czy k a ta s tro fa ln a  sy tu ac ja  rozprzestrzenia  
się n a  w szystkie dzielnice k ra ju  w rów nym  lub 
przybliżonym  stopniu , b rak  n ies te ty  k o n k re t
n y ch  danych , zdani jesteśm y raczej tylko na 
ogólnikow e in fo rm acje  Izb P rzem ysłow o-H an
dlow ych, k tó re  poza ziem iam i zachodniem i 
św ieżo utw orzone, m ało przem ysłow i naszej 
dziedziny  naogół pośw ięcają  uw agi. Podczas gdy 
w  innych , wzorowiej zorganizow anych dziedzi
n a c h  przem ysłow ych, p racu jący ch  pod znakiem  
rów nie ciężkiej depresji, ja k  n. p. p rzem ysł m e
talow y, g a rb a rsk i itd., w łaśn ie  we w spółczesnym  
okresie  w alk i o b y t i podtrzym anie s tan u  posia
d a n ia  rozw ija się in ten sy w n ą  działa lność nad  
śledzeniem  przejaw ów  s tan u  za tru d n ien ia  i w a 
ru n k ó w  pracy, by zebrany  drogą an k ie t rzeczo
w y  m a te rja ł zużytkoć w  danym  m om encie na  
te ren ie  cen tra ln y ch  w ładz rządow ych d la  dobra, 
ob rony  i  pom ocy zorganizow anych sfer, w prze
m yśle  graficznym  za m ało  się pod tym  wzglę
dem  dzieje. P o lsk a  n. p. podzielona jes t n a  16 
w ojew ództw , z tych  jed n ak  jeszcze n ie połowa 
je s t zorgan izow ana w K orporacje, a  przecież do- 
pó k ąd  śladem  innych  gałęzi p rodukcy jnych  n ie 
n a s tą p i ścisłe skoncen trow anie w u jęciu  staty - 
stycznem  w arunków  życia naszej graficznej 
dziedziny, tru d n o  będzie w b ra k u  rzeczowego 
m a te r ja łu  podjąć celow ą akcję d la  obrony i po
m ocy w alących  się w gruzy  z tru d em  zdobytych

pow ażniejszych jednostek  p rzem ysłu  graficzne
go. Z nając  g run tow nie  w łasn y  s tan  w szeregach 
zawodowych, m ożem y n im  w m iarę  zachodzącej 
potrzeby d la  u zy sk an ia  ochrony i pom ocy za in 
teresow ać innych. £

Firmin Gillot — wynalazca cynkografji
Dzień 19-go s ie rp n ia  1839 ro k u  był d la  a r ty 

stów i uczonych P a ry ż a  dn iem  pełnego n as tro ju  
i w ażnego w yczekiw ania. W  d n iu  tym  bowiem  
p a ry sk a  A kadem  ja  N auk  ogłosić m ia ła  św ia tu  
w ażny w ynalazek  D aguerra . Już k ilk a  m iesięcy 
przedtem , m ianow icie  d n ia  8 stycznila tegoż ro 
ku, w zbudził duże za in teresow an ie  now ym  wy
nalazk iem  prof. A rago n a  jednem  z posiedzeń 
parysk ie j A kadem ji U m iejętności. Również re 
fe ra t innego uczonego, chem ika Gay L ussaca 
przyczynił się do tego, iż rząd  fran cu sk i zdecy
dow ał się zakup ić  doniosły  ten  w ynalazek. Król 
L udw ik  F ilip  podpisem  sw ym  pod dokum entem  
um ow y zapew nił w ynalazcy  D aguerrow i doży
w otn ią  pensję. S p raw a jed n ak  m u sia ła  przejść 
uch w ałą  p arlam en tu , przed k tó ry m  w ynalazek  
D aguerra  znalazł gorącego w y k ład n ik a  i obrońcę 
w  osobie uczonego znakom itego 19-go w ieku  
Arago. P rzew idyw an ia  tegoż przyn iosły  chw ałę 
F ran c ji, gdyż w ynalazek  fotografji przyczynił się 
do p rzew ro tu  n a  polu  rep ro d u k cji ilu s trac ji.

.W ynalazek fo tog ra fji przez D ag u erra  m iał 
p ierw otn ie przysłużyć się do stw orzen ia tan ie j 
i szybkiej podobizny osobowej, aniżeli w ykonać 
to  m ogli m alarze  i litografow ie. Szczególnie za
in tereso w ał się no w ą te c h n ik ą  fo tograficzną li
tog raf F irm in  Giililot, urodź, w r. 1820 w B rou 
pod C hartres (Eure et Loir). Pochodził on ź b ied
nej rodziny  w łościańsk ie j, k tó re j n ie  starczyło 
n a  wyższe w ykształcenie syna. Jed n ak  zam iło
w aniem  do sweigo zaw odu ii w rodzoną in te lig en 
cją w ybił się m łody G illot n a  nieprzeciętnego li
tografa, To też z czasem , m ianow icie w r. 1847 
otw orzył w P ary żu  w łasny  zak ład  litograficzny  
i rozpoczął dośw iadczenia, w jak i sposób zużyt-
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kow ać fotografję do celów m echanicznej rep ro 
dukcji. W  tym  celu dokonał p rzed ru k u  n a  płytę 
cynkow ą, do czego użył ry su n k u  w ykonanego 
spec ja lną , przez siebie sp rep aro w an ą tuszą. Róż- 
nem i kw asam i s ta ra ł się następn ie  w ypróbow ać 
traw ie n ie  cy n k u  w  m iejscach  n iepokry tych  tu 
szą. Po w ie lu  tru d ac h  i m ozołach udało  m u się 
w końcu uzyskać reliw , n ad a jący  się do d ruku . 
Z chw ilą  o trzym an ia  dodatn ich  rezu lta tów  
w  traw ien iu  cynku  zdobył zasadę chem igraficz- 
ną, k tó rą  ju ż  łatw iej dał sobie ra d ę  ze zastoso
w aniem  do tego fotografji.

W  owych czasach p an ią  sy tu ac ji w ilu s tro 
w an iu  czasopism  i dzieł była litog rafja , i nie 
ła tw o  m ożna było zdobyć pole d la  fo tochem igra- 
fji. W końcu jed n ak  Gillot zdołał przekonać w y
daw nictw o „Jo u rn a l am u san t"  o- wyższości sw e
go w y n a lazk u  n ad  drzew orytem  i litog rafją , k tó 
re  to  w ydaw nictw o pierw sze drukow ało  i lu s tra 
cje cynkow e. G illot zm arł w P ary żu  w r. 1872, 
jak o  w łaściciel pow ażnego zak ład u  litograficzne
go i chem igraficznego.

Dziś cynkografja  rozpow szechniła się po ca
łym  św iecie, i bez niej nie byłaby do porpyślenia 
ta n ia  i szybka re p ro d u k c ja  ilu s tracy jn a . Jest to  
zasłu g ą  fran cu sk ieg o  lito g rafa  F irm in a  Gillota.

Rozmaitości
Ostrzeżenie. Wobec stw ierdzen ia  ostatn io  za

szłych. fak tów  oszukańczego w yłudzan ia  od firm  
p ieniędzy rzekom o ty tu łe m  różnych op łat n a  
rzecz Izby Przem .-H andl. w P o zn an iu  przez 
osoby, podające się za u rzędn ików  Izby P rzem y
słow o-H andlow ej, zw raca się uw agę, że u rzęd n i
cy Izby są zaopatrzen i w  urzędow e legitym acje 
i żaden z, n ich  n iem a p raw a  in k aso w an ia  na  
rzecz. Izby, poza jej b iu rem , jak ich k o lw iek  opłat.

W  K rakow ie opieczętow ano d ru k a rn ię  „N aprzo
du". W  c z w a r te k ,  d n i a  10.. to. m . w ie c z o re m  do  D o m u  
R o b o tn ic z e g o  w  K r a k o w ie ,  g d z ie  m ie ś c i  s ię  r e d a k c j a  
i d r u k a r n i a  „ N a p rz o d u " ,  p r z y b y ła  k o m is ja  m a g i 
s t r a c k o  - p r z e m y s ło w a  i p r z e p r o w a d z i ł a  b a d a n ie  
u r z ą d z e ń  d r u k a r n i  „ N a p r z o d u " .  N a k a z a n o  p r z e p r o 
w a d z ić  p e w n e  p r z e r ó b k i  i u s u n ą ć  śm ie c i .

W  p ią t e k ,  o g o d z . 6 r a n o  p r z y s tą p io n o  do  w y k o 
n y w a n i a  a d a p ta c j i ,  a  ju ż  o g o d z . 8 r a n o  p r z y b y ł  do  
d r u k a r n i  k o m is a r z  m a g i s t r a t u  z 4 p o s te r u n k o w y m i  
c e le m  o p ie c z ę to w a n ia  l o k a lu .  P o n ie w a ż  z e c e rz y  n ie  
c h c ie l i  u s tą p ić ,  w e z w a n o  10 p o s te r u n k o w y c h ,  k tó r z y  
o p o r n y c h  u s u n ę l i  p rz e m o c ą .

Z a r z ą d  d r u k a r n i  u d a ł  s ię  d o  m a g i s t r a t u  i o d h y ł  
k o n f e r e n c ję  z w ic e p r e z y d e n te m  K l im e c k im , a  te n  
z w o je w ó d z tw e m . O s ta te c z n ie  p o s ta n o w io n o  p ie c z ę 
c ie  u s u n ą ć  n a  c z a s  p r z e p r o w a d z e n ia  z a r z ą d z o n y c h  
p r z e r ó b e k .

W ie c z o r e m  o p ie c z ę to w a n o  d r u k a r n i ę  p o n o w n ie .
A u str ia c k i Z w iązek Z ak ładów  G raficznych u k o n 

s t y tu o w a ł  s ię  o s ta tn io  j a k  n a s t ę p u j e :  H a n s  D ro u o t  
z L in z u  p r e z y d e n te m  h o n o r o w y m , j a k o  p r z e w o d n i 
c z ą c y  w  m y ś l  s t a t u t u  w c h o d z ą  d o  z a r z ą d u  n a s t ę p u 
j ą c y  r a d c y  k o m e r c ja l n i :  W ik to r  R e is s e r ,  R ic h a r d  
H o n e tz  i E m i l  S ie g e l ;  r a d n i :  H e n r y k  G e i tn e r ,
A n d r z e j  K r a m p o le k ,  H a n s  M a h le r ,  H e r m a n n  P r in z -  
h o r n  i L u d w ik  S c h ó le r ;  j a k o  p r z e w o d n ic z ą c y  o k r ę 
g ó w  w c h o d z ą  do  z a r z ą d u  z w ią z k u :  W ilh e lm  M a r-  
k e l  z K a r y n t j i  ( o k rę g  2), S te f a n  S c h a b o  z D o ln e j 
A u s t r j i  i W ie d n ia  (o k rę g  3), L e o p o ld  W o is e t s c h la g e r  
z A u s t r j i  ( o k rę g  4), E m i l  F u n d e r  z S a lz b u r g a  (o k rę g
5), H a n s  G a i s s e r  ze S t e i e r m a r k  (o k rę g  6), R u d o lf  
Z e r k  z T y r o lu  (o k rę g  7) i E u g e n  K u s s  z K o r a r lb e r g  
( o k rę g  8). P r z e w o d n ic z ą c y m  w  u r z ę d z ie  c e n n ik o 
w y m  z r a m i e n i a  w ła ś c ic ie l i  d r u k a r ń  j e s t  F r y d .  B o r n ę .  
m a n n ,  a  s e k r e t a r z e m  g e n e r a ln y m  d r .  Z. W is lo s c h i l l .

P rzesilen ie  w  d ru k a rs tw ie  ru m u ń sk ie m . D r u 
k a r s tw o  w  R u m u n j i  p r z e ż y w a  c ię ż k i  k ry z y s ,  c ie r p i  
o n o  n ie ty lk o  z p o w o d u  o g ó ln e g o  p o ło ż e n ia  g o s p o 
d a rc z e g o , a le  p r z y c z y n ia j ą  s ię  do  te g o  r ó w n ie ż  
s p e c ja ln e  w a r u n k i ,  k tó r e  w y tw o r z y ły  s ię  w  R u 
m u n j i .  M ia n o w ic ie  w  s z e re g u  m ia s t a c h  p o w s ta ły  
d r u k a r n i e  p r a c o w n ik ó w  d r u k a r s k i c h ,  w o ln e  o d  p o 
d a tk ó w  i ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o .  Z w ią z e k  d r u 
k a r z y  z m u s z a  s w y c h  b e z r o b o tn y c h  do  p o d e jm o w a 
n i a  p r a c y  w  ty c h  d r u k a r n i a c h  z a  p ła c ę  z n a c z n ie  n iż 
s z ą  o d  t a r y f o w e j .  T a k  n p . w  m ie js c o w o ś c i  T im i-  
s o a r a  d r u k a r z e  b e z r o b o tn i  s k ł a d a j ą  i d r u k u j ą  d z ie n 
n ik ,  a  p ł a c a  z a l e ż n ą  j e s t  o d  n a d w y ż k i ,  k t ó r ą  g a z e ta  
o d r z u c a .  N a d w y ż k ą  t ą  d z ie lą  s ię  d r u k a r z e  o r ó w n e j  
m ie rz e  z w y d a w c ą .  W  C lu j n a to m i a s t  d r u k u j ą  
d z ie n n ik  b e z p ła tn ie ,  a  j e d y n ie  z p r z e k o n a ń  p o 
l i ty c z n y c h ,  Z w ią z e k  w ła ś c ic ie l i  d r u k a r ń  w n ió s ł  
s p rz e c iw  w o b e c  u p r a w i a n i a  te g o  r o d z a ju  k o n k u r e n 
c ji  p rz e z  z w ią z e k  d r u k a r z y .

B an k  państw ow y  zask arżo n y  o fa łszerstw o . 
P ie r w s z y  te g o  r o d z a ju  p r o c e s  o d b y ł  s ię  w e  F r a n c j i  
W p r a w d z ie  n ie  z a c h o d z i ło  t u  f a łs z e r s tw o  b a n k n o 
tó w , le c z  s f a ł s z o w a n ie  r y s u n k u  a r ty s ty c z n e g o  b a n k 
n o tó w  p ię ć d z ie s ię c io f r a n k o w y c h .  C ie k a w y  t e n  p r u -  
c e s  to c z y ł  s ię  p r z e z  c z te r y  l a t a ,  k tó r y  u k o ń c z y ł  s ię  
p r z e g r a n ą  f r a n c u s k ie g o  b a n k u  p a ń s tw o w e g o .  M ia 
n o w ic ie  ^ z a s k a r ż y l i  b a n k  p a ń s tw o w y  s p a d k o b ie r c y  
n ie ż y ją c e g o  ju ż  m a l a r z a  - a r ty s ty  L u c  O lm e r - M a r -  
s o n a  o o d s z k o d o w a n ie  100 000 f r a n k ó w  z a  u ż y w a n ie  
n a  b a n k n o ta c h  5 0 - f r a n k o w y c h  z n ie k s z ta łc o n e g o  
p ie r w o tn e g o  r y s u n k u  o r y g in a ln e g o .  W  c ią g u  p r o 
c e s u  s p a d k o b ie r c y  z r e d u k o w a l i  sw e  p r e te n s j e  d o  
je d n e g o  f r a n k a  g d y ż  r z e k o m o  n ie  w y c h o d z i l i  z z a 
s a d y  z d o b y c ia  j a k ic h k o lw ie k  k o rz y ś c i ,  le c z  j e d y n ie  
s t a l i  w  o b ro n ie  n i e f a łs z o w a n ia  o r y g in a łu  a r ty s ty c z 
n e g o . W  o s t a tn i e j  i n s t a n c j i  s ą d o w e j  s tw ie r d z o n o ,  
że  rz e c z y w iś c ie  w y k o n y w a n e  o s t a tn i e  b a n k n o ty  w y 
k a z u j ą  d u ż e  o d c h y le n ie  o d  o r y g in a łu ,  z a  k tó r e  sw e g o  
c z a s u  o t r z y m a ł  a r t y s t a  - m a la r z  M e rs o n  30 000 f r a n 
k ó w  w y n a g r o d z e n ia .  Z a te m  s tw ie r d z o n o  p r a w n i e  
i s t n ie n i e  rz e c z y w iś c ie  f a ł s z e r s tw a .  B a n k  p a ń s tw o 
w y  z o s ta ł  s p o w o d o w a n y  do  w y k o n a n ia  n o w y c h  
k l is z y  b a n k n o to w y c h ,  k tó r e  n ie  b ę d ą  n o s i ły  p o d p i s u  
a r ty s ty -  m a la r z a .

Wiadomości z firm
„Z ak łady  G raficzne B olesław a Szczuki" w  W ą

brzeźnie. W  r e je s t r z e  h a n d lo w y m  S ą d u  G ro d z k ie g o  
w  W ą b r z e ź n ie  w p is a n o  p r z y  f i r m ie :  W y d a w n ic tw o  
G ło su  W ą b r z e s k ie g o ,  d r u k a r n i a  i k s i ę g a r n i a .  F i r m a  
b r z m i  o b e c n ie :  „ Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B o le s ła w a
S z c z u k i" ,  W ą b rz e ź n o ,  P o m o rz e .  P a n i  J u ł j i '  S z c z u -  
k o w e j  z W ą b r z e ź n a  u d z ie lo n o  p r o k u r y .

„Z ak łady  G raficzne S traszew iczów , daw nie j K. 
T hies" w  W arszaw ie. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  W ie r z y 
c ie l i  o d b ę d z ie  s ię  w  W a r s z a w ie ,  d n i a  24 w r z e ś n ia  
1931 r „  o g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w  s a l i  S e k c ji  U p a d ło 
śc io w e j W y d z ia łu  I I  H a n d lo w e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  
w  W a r s z a w ie  (u l. M io d o w a  15).

„K rakow sk ie  Z ak łady  G raficzne", Sp. z ogr. odp. 
w  K rakow ie. Do r e j e s t r u  h a n d lo w e g o  S ą d u  O k r ę 
g o w e g o  w  K r a k o w ie  w p is a n o  d n ia  3 s ty c z n ia  1931 r .  
że f i r m a  b r z m i :  K r a k o w s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ,  
S p ó łk a  z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  K r a k o 
w ie . S ie d z ib a :  K r a k ó w , u l .  P o ln a  1. P r z e d m io t  
p r z e d s i ę b io r s tw a :  p r o w a d z e n ie  z a k ła d ó w  g r a f ic z 
n y c h , a  w  sz c z e g ó ln o ś c i  d r u k a r n i  a k c y d e n s o w e j ,  
o f f s e to w e j,  l i to g r a f j i ,  o r a z  i n t r o l i g a t o r n i  i w y r o b u  
o p a k o w a ń ,  j a k o te ż  w s z e lk ie j  p r z e r ó b k i  p a p ie r u  
i t e k t u r y  i p r a c o w n i  p o m o c n ic z y c h  ’ d la  ty c h  d z ia 
łó w , o r a z  s p r z e d a ż  w y ro b ó w  w ła s n e j  f a b r y k a c j i .  K a 
p i t a ł  z a k ła d o w y  s p ó łk i  w y n o s i  24 000 zł. Z a w ia 
d o w c a m i  s p ó łk i  u s ta n o w io n o  M a r j a n a  K rz e p o w s k ie -  
go , u r z ę d n i k a  p r y w a tn e g o ,  z a m ie s z k a łe g o  w  K r a k o 
w ie  p r z y  u l .  P o ln e j  1 i N a c h u m a  M o n d e re ra ,  p r z e 
m y s ło w c a ,  z a m ie s z k a łe g o  w  K r a k o w ie ,  u l .  B e n e 
d y k t a  11.
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Bibljografja prasy
(D o k o ń c z e n ie  z n r .  36).

S c h e m a t  ten  p rzew idu je d la b ib ljografji 
p ra so w ej każdego narodu, następ u jące  działy:

1) zarys rozw oju p ra sy  (2—12 stro n  d ru k u );
2) b ib ljografję li te ra tu ry  w  zakresie  h is to rji 

p ra sy  oraz poszczególnych jej organów ;
3) w ykaz, organów  p ra sy  z w skazan iem  przy 

k ażd y m  z n ich : ty tu łu , m iejsca  w ydaw ania , da
ty  założenia i zw in ięcia itp ., częstości z jaw ian ia  
się, k ie ru n k u  politycznego z uw zględneniem  
zm ian), c h a rak te ru  i zak resu  treśc i, nazw isk  re - ' 
d ak to ró w  naczelnych, w zględnie w łaścicieli,
0 ile odegrali w yb itn ie jszą  ro lę  w h is to rji lub 
w polityce.

4) W ykaz hi bl jo tek, w  k tó rych  zn a jd u ją  się 
k o m p le ty  roczników  różnych  w ydaw nictw  p ra 
sow ych z ich  w ykazem . B ib ljografję będą opu
b likow ane w  językach, używ anych  n a  posiedze
n iach  M iędzynarodw ego K om itetu  N auk  h is to 
rycznych.

P ozatem  K om isja p o stanow iła  zw rócić się do 
w szystk ich  krajów , by is tn ie jące  obecnie w y
d aw n ic tw a prasow e (przedew szystkiem  zaś g a
zety) oraz t. zw. korespondencje gazetowe (biule
ty n y , k o m u n ik a ty  ajency jne itp.) by ły  przecho
w yw ane w  kom plecie p rzy n ajm n ie j w jednej 
z b ib ljo tek  krajow ych.

W reszcie K om isja w ypow iedziała się za  p u 
b likow aniem  w  b iu le tyn ie  M iędzynarodowego 
K om itetu  N auk  H istorycznych  prac  przygoto- 
w aczych do b ib ljografji p ra sy  oraz zaznaczyła, 
że podany przez n ią  s c h e m a t  m a  ch a rak te r 
t y m c z a s o w y  i u sta lo n y  będzie po w ypow ie
dzeniu  się kom ite tów  narodow ych.

W  w y n i k u  o b r a d  K o m i s j i  w  Oslo
1 w W enecji i n a  sk u tek  rozesłanej po nich a n 
k ie ty  z schem atem  u k aza ł się w  N-rze 9 (lipiec 
1930 r.), a  więc w  pół ro k u  po opublikow aniu  
sp raw o zd an ia  K om isji w  N-rze 8 (styczeń 1930 r.) 
„B iu letynu  Międzyn. K om itetu  N auk H istorycz
nych" (B ulletin  of th e  In te rn a tio n a l Com m ittee 
of H isto ria l Sciences), s z e r e g  p r z y c z y n 
k ó w  d o h i s t o r j i  i b i b l j o g r a f j i  p r a s y  
r ó ż n y c h  n a r o d ó w .

P.  Max F l e i n s s ,  sek retarz  dożyw otni B ra
zylijskiego In s ty tu tu  historycznego i geograficz
nego zam ieścił k o m u n ik a t, że w  r. 1908 in s ty tu t 
ten  u rządził był z okazji p rzypadającego w ów 
czas pierw szego stu lec ia  p r a s y  b r a z y l i j 
s k i e j  w ystaw ę p rasow ą n a  k tó re j za re jestro 
w ano do 15 000 w ydaw nictw  brazy lijsk ich , co 
stanow i zaledw ie % in w en tarza  p ra sy  b razy lij
skiej za okres czasu od r. 1808 do r. 1908.

Z okazji tej w ystaw y In s ty tu t pośw ięcił spe
c ja ln ie  p rasie  b razy lijsk ie j dw a tom y swego 
„P rzeglądu", obficie ilu s tro w an e  50 fo tograw u- 
ra m i w ażniejszych i n a js ta rszy ch  jej organów .

K ryptonim  M. L. podaje garść w iadom ości 
o p r a s i e  E t  j o p j i, k tó rą  zapoczątkow ał 
G rek A ndrzej K avad ia  w ydaw nictw em  A i m r o  
w  A ddis Abeba.

P. H. D e 1 s a  u  x z F ran c ji podaje o p i s  
r e j e s t r u j ą c y  d z i e n n i k i ,  w k t ó r y c h  
w s p  ó p r  a c o w a  ł C o n d o r c e t .

P.  N . M o s c h  o p o u l o s ,  szef b iu ra  p rasow e
go greckiego M. S. Z. opracow ał z a r y s  
h i s t o r j i  p r a s y  g r e c k i e j .

P. Ilonfca M a n n  zam ieszcza listę gazet t r a n 
sy lw ańsk ich , zn a jd u jący ch  się w b ib ljo tekach  
A radu  i Sitoiu.

Osobno, jak o  „anneks" do an k ie ty  K om isji 
zjaw ił się s z e r e g  u w a g  dr. Ja n a  M u  s z - 
k o w s k i e g o  c o  d o  w y k o n a n i a  p r o 
j e k t u  m i ę d z y n a r o d o w e j  b i b l j o 
g r a f j i  p r a s y ,  — uw ag, k tóre K om isja 
uw zględniła  by ła  przy  opracow yw aniu  an k ie ty  
schem atycznej, a k tó re  jedynie d la b ra k u  m iej
sca w N-rze 8 „B iu letynu" nie były  ta m  opubli
kow ane razem  z uw agam i trzech  innych  człon
ków Kom isji.

N arazi e w yn ik  ank iety , — jeśli uw ażać zań 
tylko opublikow ane, w spom niane wyżej p rzy
czynki i k o m u n ik a ty , — je s t dość n ikły . Lecz 
ja k  n a s  dochodzą wieści, za in teresow anie  sp ra 
w ą b ib ljografji p ra sy  w różnych k ra ja c h  w zra
sta, wobec coraz bardziej u trw ala jąceg o  się prze
k o n an ia  o w ielkiej w adze w ydaw nictw  p raso 
wych, jak o  źródeł h istorycznych , — w śród  h is to 
ryków .

N ajbliższe zeszyty „B iu letynu  K om itetu  Mię
dzynarodw ego N au k  H istorycznych" przynieść 
m ają  k ilk a  now ych przyczynków  w  tej dziedzi
nie, podobno naw et opracow anych  bardziej bi- 
bljograficznie z zastosow aniem  się bardziej ry - 
gorystycznem  do schem atu  K om isji.

Z anim  się  o tem  przekonam y i zan im  prace 
przygotow aw cze do podejm ow ango przez sfery 
h istoryków  dzieła bibljograficznego prasow ego 
zorgan izu ją  się ostatecznie przy w spó łpracy  sfer 
bibljografów  i b ib ljo tekarzy , niechże n am  wolno 
będzie w yrazić p r o  p u b l i c e  b o n o  za
rów no sam ej h is to rji, ja k  i b ib ljografji p rasy , 
życzenie, b y  p r a c a  t a  b y ł a  s k o o r d y 
n o w a n a  z p o c z y n a n i a m i  w  d z i e 
d z i n i e  b  i b 1 j o g r  a f  j ti p r a s y  i n s t y t u 
t ó w  p r a s o z n a w c z y c h  o r a z  s f e r  
s p r a w a m i  p r z e s z ł o ś c i  p r a s y  z a i n 
t e r e s o w a n y c h .

U w aga ta  ciśnie się m im ow oli pod pióro obe
cnie, gdyż nie ta k  daw no poruszano  u  n as 
s p r a w ę  w y d a n i a  k s i ę g i  p a m i ą t k o 
w e j ’ p r a s y  p o l s k i e j ,  — księgi, do w y d a
n ia  k tó rej w yłonił był P o lsk i Zw iązek W ydaw 
ców Gazet i Czasopism  u m y śln ą  n aw e t K om isję 
i n a  w ydan ie  k tó re j u ch w alił był w yasygnow ać 
pew ną naw et sum ę pieniężną, zam ierza jąc  do 
jej opracow ania pow ołać u m yślny  K om itet re 
dak cy jn y  i zaprosić grono badaiczów przeszłości 
prasy...

Gdy p ro jek t ten  nie p rzesta je  być ciągle je 
szcze p ro jek tem  i gdy  n iedaw no jeszcze p ro jek t 
ten  zaproponow ano n a  łam ach  „P rzeglądu  W y
daw niczego" zm odyfikow ać w  ten  sposób, by 
z a m i a s t  k s i ę g i  d z i e j ó w  p r a s y  p o i -
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s k i e j  u k aza ła  się k s i ę g a  p a m i ą t k o w a ,  
zaw iera jąca  w y k a z  o p i s o w y  o r g a n ó w  
p r a s y  p o l s k i e j  od -j ej zaw iązków  aż, po 
chw ilę obecną, — zjaw ia się. in ic ja ty w a  sfer h i
storycznych opracow ania do m iędzynarodow ej 
b ib ljografji p ra sy  działu  polskiego w łaśn ie 
w zakresie  pro jek tow anego pam iątkow ego  w y
k azu  opisowego organów  p ra sy  polskiej...

I pow staje  w łaśn ie  dlatego py tan ie , czy nie 
należałoby  zw łaszcza u  n as połączyć ty ch  dwóch 
in ic ja ty w  i w ysiłków , oraz kosztów , jak ie  d la  
rea lizac ji tych  dw óch in ic ja ty w  będą ponoszone; 
oraz, czy n ie  w s k a z a ń  e m  b y ł o b y  
w z w i ą z k u  z p r z y g o t o w a n i a m i  d o  
r e a l i z a c j i  o b u  t y c h  i n i c j a t y w ,  
w zględnie po sfuz jonow an iu  częściow em  przy
n a jm n ie j tych  in ic ja tyw , a b y  i n i c j a t o r z y  
pro jek tow anego już  od la t  k ilk u  P  o 1 s k i  e- 
g o I n  s t  y t u  tu  P r a s o z n a w c z e g o  p r z y 
s t ą p i l i  d o  u t w o r z e n i a  g o ,  jak o  ośrod
ka , w k tó ry m  skoncen trow ałby  się, a p rzy n a j
m niej koordynow ały, w szystk ie  prace, zw ią
zane przedew szystk iem  z b ib ljo g rafją  p rasy  ro 
dzim ej, a  n astęp n ie  i z badan iem  jej s tan u  obec-
n e 8'°- <S. Karkowski.

Sprawa cen papieru gazetowego 
w Czechosłowacji

I n f o r m o w a l i ś m y  c z y te ln ik ó w  n a s z y c h  sw e g o  
c z a s u  o p o l i ty c e  c e n  u p r a w i a n e j  p rz e z  c z e c h o s ło 
w a c k i  k a r t e l  p r z e m y s łu  p a p ie r n ic z e g o ,  z w ła s z c z a  
w  z a s to s o w a n iu  d o  p a p ie r u  g a z e to w e g o , k tó r y  
w  p o r ó w n a n iu  z p a p ie r e m  z a g r a n ic z n y m  j e s t  z n a c z 
n ie  d ro ż s z y .  W o b e c  n ie u s tę p l iw o ś c i  k a r t e lu ,  s p r a 
w ą  t ą  z a in t e r e s o w a ł  s ię  s p e c ja ln y  w y d z ia ł  m i n i s t e r 
s t w a  d l a  b a d a n i a  i k r y t y k i  c e n , a  p o  g r u n to w n e m  
z b a d a n iu  s t a n u  r z e c z y  i z a ję te g o  p r z e z  k a r t e l  s t a 
n o w is k a  p o w z ią ł  d e c y z ję ,  że c e n a  z a  p a p ie r  g a z e to 
w y  a  s z c z e g ó ln ie  r o t a c y jn y  u le c  w i n n a  z n a c z n ie j 
sz e j o b n iż c e ,  p o n ie w a ż  c e n a  m a t e r j a łó w  s u r o w c o 
w y c h  z a  k w i n t a l  w y n o s i  123,90 k o r .  cz., a  g o to w y  
p r o d u k t  o b ło ż o n y  j e s t  c e n ą  290 k . cz. z a  100 k g . 
Z t e j  p r z y c z y n y  m o ty w y  k a r t e lu ,  z m u s z a ją c e  go  
r z e k o m o  d o  p o d t r z y m y w a n ia  d o ty c h c z a s o w e j  c e n y , 
n ie  s ą  u z a s a d n io n e  i k a r t e l  w e  w ła s n y m  in te r e s i e  
w in ie n  n ie z w ło c z n ie  o b n iż y ć  c e n ę  z a  p a p ie r  g a z e 
to w y  i r o t a c y jn y  w  r o la c h .  M in is te r s tw o ,  u w z g lę d 
n i a j ą c  w  t y m  w y p a d k u  s łu s z n e  ż ą d a n ia  p r z e m y s łu  
g ra f ic z n e g o ,  z a m ie r z a  u ł a t w i ć  p rz y w ó z  r o t a c y jn e 
g o  p a p ie r u  z a g r a n ic z n e g o  i p o s ta n o w i ło  o b n iż y ć  
s t a w k ę  c e ln ą  z 84 n a  60 k . cz. z a  100 k g . P a p i e r  r o 
t a c y j n y  c z e c h o s ło w a c k i ,  j a k  z a z n a c z y l i ś m y ,  k o s z t u 
je  290 k . cz. z a  100 k g , n a t o m i a s t  n ie m ie c k i  p r z y  d o 
ty c h c z a s o w y m  n i e z m ie n io n y m  s t a n ie  s t a w e k  c e l 
n y c h  240 k ., a  s z w e d z k i  n a w e t  211 k . D la  w y d a w 
n ic tw  o p o w a ż n y c h  n a k ł a d a c h  s ta n o w i  to  b a r d z o  
p o w a ż n ą  r ó ż n ic ę .  W e d łu g  s t a t y s t y k i  m i n i s t e r s t w a  
z a p o t r z e b o w a n ie  r o c z n e  n a jp o w a ż n ie j s z y c h  d z ie n n i 
k ó w  c z e s k ic h  w  r o k u  1929 w  t o n n a c h  p r z e d s t a w ia ło  
s ię  n a s t ę p u j ą c o :  M a la n t r i c h  (C e sk e  S ło w o ) 7250,
N a r o d n i  P o l i t y k a  5 500, V e n k o v  C z e s k o - m o r a w s k a  
d r u k a r n i a  3 000, M e rc y  ( P r a g e r  T a g e b la t t )  2 800, 
N a r o d n i  L is ty  1100 . N ie  u l e g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  w o 
b e c  t a k ie g o  s t a n u  r z e c z y  i s t a n o w i s k a  w ła d z  c e n 
t r a ln y c h ,  p o l i t y k a  c e n  k a r t e l u  m u s i  u le c  z m ia n ie .

Nekrologja
Ś. p. Tadeusz Pilatow ski. D n ia  9 b. m. zm arł 

w  P o zn an iu  ś. p. T adeusz P ila tow sk i, d ługo letn i 
dzienn ikarz  znany  i p o p u la rn y  w śród n a jsze r
szych kół społeczeństw a w W ielkopolsce i k ra ju  
pod pseudonim em  „P iła t", au to r ciekaw ych i in 

te resu jący ch  rozryw ek um ysłow ych i szarad . 
Ś. p. T adeusz P ila to w sk i pracow ał szereg la t  
w red ak c ji „K urjera  Poznańskiego" i w „ I lu s tra 
cji P o lsk ie j" . Cześć jego pam ięci!

Śp. ks. Ignacy Kłopotowski. D nia 7 tom. zm arł 
w  W arszaw ie, ks. Ignacy  K łopotow ski jeden  
z tw órców  p rasy  kato lick ie j w Polsce. Był .zało
życielem  „Posiew u" i „P o laka K atolika".

Rozmaitości
N ak ład y  w ydaw nic tw  książkow ych  w  Ju g o sław ii.

W e d łu g  o s ta tn io  o g ło s z o n e j  s t a ty s ty k i  b ib l io g r a f ic z 
n e j  w y d a ły  d r u k a r n i e  w  J u g o s ła w j i  2 900 d z ie ł .  Z  
te g o  p r z y p a d a  n a  p o w ie ś c i  i n o w e le  134 k s ią ż e k ,  n a  
p a m i ę tn i k i  i p o d ró ż e  59, n a  s t u d j a  i s z k ic e  l i t e r a c k i e
49. W ię k s z o ś ć  b o  11 8 0  p o z y c j i  o b e jm u ją  k s i ą ż k i  p o 
p u l a r n o  - n a u k o w e ;  z te g o  t r z e c i ą  c z ę ść  s t a n o w ią  
k s i ą ż k i  s z k o ln e  a  p i ą t a  c z ę ść  d z ie ła  o t r e ś c i  g o s p o 
d a rc z e j .

A nglja  podw yższa w y d a tk i sw oje n a  służbą p ra 
sow ą zag ran icą . W  n o w y m  b u d ż e c ie  r z ą d  a n g ie l s k i  
p r z e z n a c z a  n a  p r a s o w ą  s łu ż b ę  z a g r a n ic z n ą  810.000 z ł  
w  p o r ó w n a n iu  z 685.000 z ł w  r o k u  u b ie g ły m . Z k w o ty  
t e j  p r z y p a d a  560.000 z ł n a  p e n s je  s t a ły c h  k o r e s p o n -  
tó w . S h S żb a  p r a s o w a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A - 
m e r y k i  p o c h ła n i a  p r z e s z ło  p o ło w ę  w y z n a c z o n y c h  n a . 
t e n  c e l k w o t ,  w  N ie m c z e c h , k o s z ty  w y n o s z ą  o k o ło  65 
ty s ię c y  zł. a  w e  F r a n c j i  i W ło s z e c h  m n ie jw ię c e j  95  
ty s ię c y  zł. w  k a ż d e m  p a ń s tw ie '.  P o d w y ż s z e n ie  k o s z 
tó w  w  s łu ż b ie  p r a s o w e j  w y k a z u j ą  p o z y c je :  k s i ą ż k i ,  
c z a s o p is m a ,  d z ie n n ik i ,  w y k ła d y ,  p rz e z ro c z a ,  fo to g r a -  
f je  e tc . A n g ie ls k a  s łu ż b a  p r a s o w a ,  s k i e r o w a n ą  j e s t  
g łó w n ie  n a  g o s p o d a r c z ą  p r o p a g a n d ę .

S tu le tn i ju b ileu sz  k a ry k a tu ry  w e F r a n c j i  R o k  
1932, j e s t  j u b i l e u s z o w y m  k a r y k a t u r y  f r a n c u s k i e j ,  z  
r a c j i  k tó r e j  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  1 s ty c z n ia  w  P a r y ż u  
r e t r o s p e k t y w n a  w y s ta w a  p. n . „ S to  l a t  k a r y k a t u r y " .  
M n ó s tw o  b o g a te g o  m a t e r j a ł u  d a je  g w a r a n c je  p o w o 
d z e n ia .

C zytelnictw o książek  w  A m eryce. J a k  w y n ik a  
z o b lic z e ń , k tó r e  p r z e p r o w a d z i ło  b iu r o  s t a ty s ty c z n e  
p r z y  z w ią z k u  w y d a w c ó w - i k s i ę g a r z y  a m e r y k a ń s k ic h , ,  
że  k a ż d y  A m e r y k a n in  c z y ta  p r z e c ię tn ie  w  c ią g u  r o k u  
s ie d e m  k s ią ż e k ,  a le  k u p u j e  n a .  w ła s n o ś ć  ty lk o  d w ie . 
C y f ry  te  n ie  s ą  im p o n u ją c e  i w s k a z u j ą  n a  to , że- 
c z y te ln ie  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  m a j ą  s ię  lep ie j,, 
n iż  k s i ę g a r n i e ,  g d y ż  n a  k a ż d e  7 k s i ą ż e k  p r z e c z y ta 
n y c h ,  5 z o s ta je  w y p o ż y c z o n y c h  z c z y te ln i .

A m ery k a  w y k u p u je  d zie ła  sz tuk i. W o b e c  k r y z y 
su , j a k i  o b e c n ie  p r z e c h o d z i  E u r o p a ,  c o ra z  w ię c e j  d z ie ł  
s z tu k i  w y w o z i się, do  A m e r y k i ,  g d z ie  d o la r o w i  m a 
g n a c i  p ł a c ą  z a  n ie  z n a c z n e  s u m y . P o d o b n y  lo s  s p o t 
k a ć  m a  a r c y d z ie ło  p ę d z la  h o le n d e r s k ie g o  m is t r z a  
V a n  d e r ' M e e r  n a z w a n e  „ D z ie w c z y n a  z k ie l i s z k ie m " ,  
z n a jd u ją c e  s i ę  w  -B ru n ś w ik u . A m e r y k a n ie  p ł a c ą  z.a 
o b ra z  te n  5 i p ó ł  m il jo n a .  z ło ty c h !

A utorow i u lu b io n e j le k tu ry  z a p isa ł 500.000 do la
rów . P r z e d  p a r u  d n ia m i  z m a r ł  w  N o w y m  J o r k u  m i-  
l jo n e r  H a r r y  W h itn e y ,  k tó r y  p o z o s ta w ił  p rz e s z ło  200 
m il jo n ó w  d o la r ó w  s p a d k u ,  a  z te g o  p r z e z n a c z y ł  75. 
m il jo n ó w  :na r o z m a i t e  c e le  s p o łe c z n e  i  k u l tu r a l n e .

N a jc i e k a w s z y m  l e g a te m  je s t  le g a t ,  j a k i  o t r z y m a ł  
p i s a r z  a m e r y k a ń s k i  h u m o r y s ty c z n y ,  P i o t r  D u n n e . 
W  s p a d k u  o d z ie d z ic z y ł  o n  p ó ł  m i l j o n a  d o la ró w . W  
u z a s a d n i e n i u  te g o  l e g a tu  W h i tn e y  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
D u n n e ń w i  z -aw d z ięczą  w ie le  r o z k o s z n y c h  c h w il,  k t ó r e  
c z e r p a ł  z  p r z e b o g a te j  je g o  tw ó rc zo iśc i.

K siążka śro d k iem  przeciw  bezsenności. N a  d o 
r o c z n y m  k o n g r e s ie  z w ią z k u  w y d a w c ó w , j a k i  o d b y w a  
s ię  w  C h e l te n h a m  n e s to r  k s i ę g a r z y  a n g ie l s k i c h  
In g e , w y s tą p i ł  z p r o j e k t e m  a b y  w z m o c n ić  p o p y t  n a  
k s i ą ż k i  —  k tó r y m  o b s z e rn ie  z a jm u je  s ię  c a l a  p r a s a  
lo n d y ń s k a .  W n io s e k  s ta r e g o  w y d a w c y  j e s t  t a k i ,  b y  
m ia n o w ic ie  l e k a r z e  z a p i s y w a l i  p e w n e  k s ią ż k i  —  jak o - 
ś r o d e k  p r z e c iw  b e z s e n n o ś c i .  O r y g in a ln y  t e n  p r o 
j e k t  n ie  u z y s k a ł  p o p a r c ia .
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Nasze hurtownie
W łaściw ie już  daw no m iałem  zam ia r n a p i

sać  n a  tem a t naszych  dostaw ców  do sk ładów  
p ap ie ru , lecz dopiero od czasu, ja k  n a  w łasnej 
skórze, że ta k  powiem , poczynam  dośw iadczać 
„błogich11 sk u tk ó w  dostaw  naszych H urtow ni — 
postanow iłem  sk re ślić  m oje dośw iadczenia i 
spostrzeżenia, celem  n ap raw y  obecnych s to su n 
ków...

Otóż n a  w stępie stw ierdzić m uszę, iż w P o l
sce — poza W arszaw ą może —• n iem a H u r 
t o w n i  w  całem  tego słow a zn aczen iu ! Bo czyż 
m o żn a  nazw ać h u rto w n iam i sk ład y  hurtow nej 
sprzedaży, w  k tó rych  in. p. n iem a  5 grosów p iór 
danego  g a tu n k u  (stale  używ anego), gdzie n iem a 
2  rów nych  s to jaków  do stem pli; gdzie n iem a 
tu z in a  kolebaczy biurow ych z jednego g a tu n k u ; 
gdzie n iem a pół tu z in a  szk lanych  k a łam arzy  
w  jednej w ielkości; gdzie n ie m a  2 tu z in ó w  ołów- 
ołów-ków czerwono - nietoiesikilch; gdzie -niema 
2  puldełek ta śm y  do imaszym (stale u ży w an y ch ); 
gdzie  mierna 2 p udełek  gum  do w y cie ran ia  
w jednej w ielkości etc. etc.

To nie s ą  H urtow nie  w now oczesnem  zna
czeniu , to  są, ja k  to wyżej określiłem , „sk łady  
hu rtow nej -sprzedaży".

M ówiąc o „H urtow niach" w P oznan iu , u w a
żam , iż k a rd y n a ln ą  w ad ą  tychże je s t to, że poza 
jednym , czy dw om a w y ją tk am i, p o s iad a ją  tak o 
we rów nocześnie sk ład  de ta licznej sprzedaży. 
F a k t  ten  pow oduje, że n as i kupcy  papiern icy , 
n ie  bardzo chętn ie p o k ry w ają  w tych  H urtow 
n iach  swe zapotrzebow ania choćby ich  ceny były 
naw et korzystne, co jes t w pew nym  względzie 
zrozum iałe, gdyż n ie chcą pośredn ia  popierać 
sw ego k o n k u ren ta .

W  dalszym  ciągu  stw ierdzić należy, że ceny 
w  tych  H u rto w n iach  bynajm niej n ie  -są jedno
lite  i ściśle  ustalone. N iejeden p ap ie rn ik  zak u 
p u je  często, lecz w  m niejszych  ilościach , d rug i 
zak u p u je  rzadko , lecz, zakup i przypadkow o 
w iększą ilość z danego' a rty k u łu , ko rzysta jąc  
w  tym  w ypadku  często ze znacznej zniżki, zw ła
szcza, jeżeli jes t w tem  -szczęśliwem położeniu, 
by  p łacić gotów ką. P ap ie rn icy  n iechętn ie  zak u 
p u ją  w  -tych h u rto w n iach  detalicznych  i  dlatego, 
poniew aż n ie jednokro tn ie  -stwierdz-onem zostało, 
że ta k i  „H urtow nik  detaliczny", dzięki -swemu 
uprzyw ile jow an iu  przy zakupach  u  fab ry k an ta , 
w  sw ym  dziale detalicznym , sp rzedaje n iek tóre 
a r ty k u ły  po zbyt n isk ich  cenach, po k tó rych  
zw ykły  śm ierte ln ik -p ap ie rn ik , n ie  będąc up rzy 
w ilejow any, oczywiście sprzedaw ać nie może.

N a jeszcze jeden  n iepożądany  objaw  zw ró
cić m uszę uw agę: Otóż stw ierdziłem  ju ż  k ilk a 
k ro tn ie , że przy  dostaw ach  do b iu r — nie m ów iąc 
tu  o su b m isjach  kolejow ych, pocztow ych etc., 
gdzie rozchodzi się zw ykle o dostaw y pow ażne 
— ci1 h u rto w n icy  — detaliczn i, dzięki tem u, że 
k o rzy s ta ją  ze specjalnego ra b a tu  u  fab ry k an 
ta  — po d b ija ją  w szelkie oferty  kupca-deta listy , 
choćby n aw et poważnego! Zauw ażyłem , że n ie 

k tó rzy  z pośród ty ch  h u rto w n ik ó w  zaofiarow ali 
poszczególne a rty k u ły  tym  biurom , a  w ięc k o n 
sum entom  — po cenach niższych, niż obliczają 
je -swym odbiorcom  — pap iern ikom . To- ju ż  chy
ba stanow czo nie- u ch o d z i!

N ależy wobec tego w kołach  m iaroda jnych , 
S tow arzyszeniach i  Z w iązkach u s ta lić  zasady, 
czy, w zględnie k ied y  w olno h u rto w n ik o w i do
starczać w prost od konsum en tów  i po jak ich  
cenach. Tym  sposobem  uzdrowiono-by nieco 
s to su n k i i  wa-runki sprzedaży  w branży  p ap ie r
niczej, co przyczyniłoby się  rów nież do pow rotu  
zau fan ia , k tó re  ci hu rtow nicy , dzięki sw ym  n ie 
lo jalnym  m etodom  sprzedaży, u trac ili.

Pow inno1 w reszcie n as tąp ić  pew ne ro zg ra 
niczenie „kom petencji", że ta k  powiem , pom ię
dzy p ap ie rn ik am i — deta lis tam i, a. h u rto w n i
kam i, n ie m ów iąc już  w cale o- fab ry k an tach , 
którzy, ja k  sądzę, n ie  w chodzą w rachubę  
w kw estji om aw ianej.

Bowiem  ta k  fab rykan tom , ja k  w pierw szej 
lin ji h u rto w n ik o m  — winno- zależeć n a  tem , 
by kup iec-p ap lern ik  m ia ł m ożność egzystencji, 
by z cza-sem stw orzyć zdrow y rdzeń  k u p ca -d e ta 
listy , do którego- m ogą m ieć pełne zaufan ie 
i — n a  o d w ró t!

W raca jąc  do k w estji n a  w stęp ie poruszonej 
— a- m ianow icie, że b ra k  nam  praw dziw ej H u r
tow ni pap iern iczo -galan tery jnej, firm y  pow aż
nej, prow adzonej n a  zasadach  nowoczesnej k a l
k u lac ji, k tó ra  by by ła  tem , cz-em w yłącznie być 
pow inna: cen tra lą  zak u p u  d la  pap iern ików , m u 
sim y  zdać sobie spraw ę, że np. w  P o zn an iu  w ła 
ściw ie sto im y wobec konieczności stw orzenia od
pow iedniej hu rto w n i, k tó rab y  spe łn ia ła  należy
cie swe zadanie. N iezależnie od trudności, jak ie  
s to ją  temu, n a  przeszkodzie w czasach dzisiej
szych, p ro jek t ten  w in ien  być dysku tow any  w n a 
szych S tow arzyszeniach  i Zw iązkach, ażeby 
z czasem  — daj Boże w n iedalek ie j przyszłości — 
przybrał k sz ta łty  konkre tne .

Rozmaitości
N a n iw ie  p rzem y słu  P ap ie rn iczo  - P rze tw ó r

czego. W  p r z e m y ś le  p a p ie r n ic z o  - p r z e tw ó r c z y m  
o b s e r w u je  s ię  n a d a l  s i ln y  s p a d e k  o b ro tó w  i z u p e łn y  
b r a k  d ą ż n o ś c i  k u  o ż y w ie n iu  r u c h u  h a n d lo w e g o .  
T r a n z a k c j e  z a w ie r a  s ię  d o ry w c z o  i u s t a le n i e  p r o g r a 
m u  p r a c ,  n a w e t  w  n a j l e p ie j  z o r g a n iz o w a n y c h  p r z e d 
s ię b io r s tw a c h ,  j e s t  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  b a rd z o  
t r u d n e .

C e n y  s u r o w c ó w  w  n i e k tó r y c h  d z ia ła c h  z o s ta ły  
c o k o lw ie k  o b n iż o n e , le c z  n ie  w p ły w a  to  n a  r y n e k  
p r z e tw ó r c z y ,  p o n ie w a ż  w  d z is ie j s z y c h  t r u d n y c h  w a 
r u n k a c h  z b y tu ,  f a b r y k i  p o z o s ta ją  w  n i e m a l  b e z p o 
ś r e d n im  k o n ta k c i e  z k o n s u m e n te m ,  w s k u te k  czeg o  
n ie  m o g ą  p r z e d s i ę b io r s tw a  u z y s k a ć  p o p r a w y  n i e p r o 
p o r c jo n a ln i e  n i s k i c h  c e n  p r z e tw o r ó w  p a p ie r o w y c h ,  
k tó r e  z b y w a  s ię  n a o g ó ł  p o n iż e j  w a r to ś c i ,  j a k  n . p . 
t o r e b k i  z p a p ie r u  s z re n c o w e g o  p o  z ł 0,50:— 0,55 z a  
1 k g .

W  d z ia le  f a b r y k a c j i  k s i ą g  h a n d lo w y c h  i k a j e 
tó w , o b ro ty  się. w z m o g ły  w  z w ią z k u  z s e z o n e m  
s z k o ln y m .
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C hem iczna w y tw ó rn ia  tu szy  i  a tra m en tó w  B. 
G iem za i S-ka, P oznań , M ałe Gar bary  3. Z a s łu ż o n a  
i z n a n a  ze z n a k o m i ty c h  w y ro b ó w  tu s z y  i a t r a m e n 
tó w  f a b r y k a  p o w y ż s z a ,  p r o w a d z o n a  j e s t  o d  l ip c a  
rb .  p o d  f i r m ą  w y łą c z n y c h  w ła ś c ic ie l i  p p . B e r n a r d a  
G ie m z y  i W i to ld a  C z a p lic k ie g o . F a b r y k a  p o w y ż s z a  
w y r a b ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  a t r a m e n t y  d la  b iu r ,  
b a n k ó w , s z k ó ł  i u ż y tk u  d o m o w e g o , a t r a m e n t y  do 
w ie c z n y c h  p ió r  w  k a r t o n i k a c h  z s z m a t k ą  f la n e lo w ą ,  
tu s z e  do  n u m e r a to r ó w  o r a z  s t e m p l i  k a u c z u k o w y c h  
i m e ta lo w y c h ,  tu s z e  t r w a łe ' w e  w s z y s tk ic h  k o lo 
r a c h ,  tu s z  do  z n a c z e n ia  m ię s a ,  b ie l iz n y  i t. d., tu s z  
c h iń s k i ,  g u m y  b iu r o w e  i a r a b s k i e ,  o łó w k i  a n i l in o w e  
d o  z n a c z e n ia  t r z o d y  o r a z  s p a ja c z e  f i lm o w e .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  d o ś w ia d c z e ń  n a  d o b ro ć  f a 
b r y k a tó w  f i r m y  B . G ie m z a  i S -k a , w ła d z e  w o js k o w e  
u z n a ły  je  j a k o  n a j l e p s z e  i p o le c i ły  w s z y s tk im  f o r 
m a c jo m  w o js k o w y m  r o z k a z e m  D. O. K . u ż y w a ć  w y 
łą c z n ie  ty lk o  f a b r y k a t y  p o w y ż sz e .

K u p c o m  n a s z y m  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  g o d n e  p o 
le c e n ia  w y r o b y  B . G ie m z y  j a k o  k r a jo w e  i d o s k o n a 
łe j  ja k o ś c i

B ru k  z p ap ie ru . P e w ie n  t e c h n ik  p a p ie r n ic z y  
p r z e d ło ż y ł  m a g i s t r a to w i  m ia s t a  W a r s z a w y  p r o j e k t  
z a s tą p ie n i a  a s f a l t u ,  b r u k u  d r z e w n e g o  i k a m ie n n e g o  
k o s t k a m i  p a p ie r o w e m i .  W y n a la z c a  b r u k u  p a p ie r o 
w e g o  n a d a ł  f o r m o w a n y m  k o s tk o m  p a p ie r u  p rz e z  z a 
s to s o w a n ie  s p e c ja ln e j  m e to d y  im p r e g o w a n ia  i p r a 
s o w a n ia  w y s o k i  s to p ie ń  w y t r z y m a ło ś c i  i o d p o rn o ś c i ,  
o d p o w ia d a ją c y  z u p e łn ie  w s p o m n ia n e m u  p r z e z n a c z e 
n iu .  O b o k  w y s ta r c z a ją c e j  w y t r z y m a ło ś c i ,  b r u k  p a 
p ie r o w y  o d z n a c z a  s ię  n i e ty lk o  e la s ty c z n o ś c ią ,  lecz  
p o d c z a s  o p a d ó w ' i d ż d ż y s te j  p o g o d y  n a w ie r z c h n ia  
n ie  s t a je  s ię  t a k  g ł a d k ą  i ś l i s k ą  j a k  a s f a l to w a ,  w o 
b e c  czeg o  d l a  r u c h u  w o z o w e g o  k o n n e g o  o ra z  p r z e 
c h o d n ió w  p ie s z y c h  z a p e w n ia  z n a c z n ie  w ię k s z e  b e z 
p ie c z e ń s tw o  a n iż e l i  k a ż d e g o  in n e g o  r o d z a ju  n a 
w ie r z c h n ia  b ru k o w 'a .  S to p ie ń  b e z p ie c z e ń s tw a  d l a  r u 
c h u  ro w e ro w e g o , m o to c y k lo w e g o  i s a m o c h o d o w e g o  
j e s t  n a  b r u k u  p a p ie r o w y m  r ó w n ie ż  w 'y ższy  n iż  n a  
n a w ie r z c h n i  a s f a l to w e j .  C zy  m a g i s t r a t  m ia s t a  W a r 
sz a w y  z d e c y d u je  s ię  n a  w y p r ó b o w a n ie  p o ls k ie g o  w y 
n a la z k u ,  k tó r y m  z a in t e r e s o w a ła  s ię  t a k ż e  z a g r a n ic a ,  
n a r a z ie  je s z c z e  n ie  w ia d o m o .

Kto był tw órcą  p ierw szej w ystaw y. Z p o w o d u  
w s p a n i a ł e j  w y s ta w y  k o lo n ia ln e j  w  P a r y ż u ,  d z ie n 
n i k i  f r a n c u s k i e  p r z y p o m in a ją ,  że  i s a m  p o m y s ł  u r z ą 
d z a n ia  w y s ta w  w  c e lu  p o p a r c i a  p r z e m y s łu  i h a n 
d lu ,  p o w s ta ł  w e  F r a n c j i .

T w 'ó rc ą  p ie r w s z e j  t a k i e j  w y s ta w y  b y l  N ic o la s  
L o u is  F r a n c o is ,  z w a n y  te ż  F r a n c o i s  d e  N e u f c h a te a u ,  
p o e ta  i p o l i ty k ,  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  z a  
d y r e k to r j a t u .

Z o r g a n iz o w a n ą  p rz e z  s ie b ie , p ie r w s z ą  w o g ó le  
w y s ta w ę  p r z e m y s łu  i h a n d lu  o tw o r z y ł  o so b iś c ie  m o 
w ą  p ło m ie n n ą  d n i a  17-go w r z e ś n ia  1798 r .  n a  P o lu  
M a r s o w e m  w  P a r y ż u .

W y s ta w a  t a  m ie ś c i ła  s ię  w  j e d n y m  g m a c h u ,  
k t ó r y  o t r z y m a ł  n a z w ę  „ T e m p ie  d e  l T n d u s t r i e "  ( ś w ią 
ty n i a  p r z e m y s łu ) .  U c z e s tn ic z y ło  w  n ie j  110 w y s ta w 
có w , z k tó r y c h  25 p r e m jo w a n o .  Ś ró d  ty c h  w y s ta w 
có w  o d z n a c z o n y c h  z n a jd o w a ło  s ię  k i lk u ,  k tó r z y  n a 
s tę p n ie  z d o b y li  s ła w ę  ś w ia to w ą ,  j a k  d r u k a r z

D i d  o t, z e g a r m is t r z  B r e g u e t ,  f a b r y k a n t  k r e d e k  r y 
s u n k o w y c h  C o n te  i in .

W y s ta w a  t a  c ie s z y ła  s ię  t a k  w ie lk ie m  p o w o d z e 
n ie m , że F r a n c o i s  p o s ta n o w i ł  u r z ą d z ić  p o d o b n ą  r o k u  
n a s tę p n e g o ,  z a n im  w s z a k ż e  m ó g ł  p r o j e k t  sw ó j u r z e 
c z y w is tn ić ,  m u s i a ł  u s t ą p ić  z e  s t a n o w is k a  m i n i s t r a .

N ie  m n ie j  p o m y s ł  je g o  z n a la z ł  n a ś la d o w c ó w .  
J u ż  w  1801 r. d r u g a  t a k a  w y s ta w a  o d b y ła  s ię  n a  
w ie lk im  d z ie d z iń c u  L o u v r u ,  u r z ą d z o n a  p rz e z  c h e 
m ik a  C h a p ta la ,  k tó r e m u  p r z e m y s ł  f r a n c u s k i  m a  t a k  
d u ż o  do  z a w d z ię c z e n ia .

O śm iow iekow y ju b ileu sz  k a r t  do gry. Z p e w n e j  
k r o n ik i  z r o k u  1131 w y n ik a ,  że r y c e r z e  w o je n  k r z y 
ż o w y c h  p r z y w ie ź l i  z s o b ą  p o d łu ż n e  ta b l i c z k i ,  k tó r e  
s t a n o w i ły  sw e g o  r o d z a ju  g r ę  h a z a r d o w ą .  T a b l ic z k i  
te  b r a n o  d o  r ą k  i r o z g ry w a n o  n ie m i  p a r t j ę  g ry  o  
z ło ż o n ą  u p r z e d n io  s t a w k ę .  U p ły n ę ło  w ię c  800 l a t  c d  
c z a s u , g d y  w  E u r o p ie  u k a z a ły  s ię  p ie r w s z e  k a r t y  d a  
g ry ,  z a  k tó r e  o w e  t a b l i c z k i  u w a ż a ć  n a le ż y .  W y n a 
la z c a m i  k a r t  do  g r y  s ą  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  C h iń 
czy cy . W iz e r u n k i  z a s to s o w a n e  do  t a l j i  k a r t  s ą  d z ie 
łe m  w ło s k ie m  a  p ie r w s z e  z n ic h  u k a z a ły  s ię  p r z e d  
m n ie jw ię c e j  500 l a ty .  I w  te j  d z ie d z in ie  z n a j d u j ą  
m n ie j  lu b  w ię c e j  o b f i te  z b io ry .  N a jw ię k s z y  i n a jk o m 
p le tn i e j s z y  z b ió r  d a ją c y  p o g lą d  n a  ro z w ó j k a r t  d a  
g r y  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  z w ła s z c z a  e u r o p e j s k i c h  z n a j 
d u je  s ię  w  H o le n d e r s k ie m  M u z e u m  L u d o w e m  
w  L e y d e n .

Wiadomości z firm
F a b ry k a  P a p ie ru  i  T ek tu r, „P ilica", Sp. A kc.

S y n d y k  T y m c z a s o w y  m a s y  u p a d ło ś c i  f i r m y  „ F a 
b r y k a  P a p i e r u  i T e k t u r  P i l ic a "  S p . A k c . p o d a je  d o  
w ia d o m o ś c i ,  że  S ą d  O k rę g o w y  w  W a r s z a w ie ,  d e c y z ją , 
z d n i a  15 c z e rw c a  1931 r., w y z n a c z y ł  c z te r o m ie s ię c z n y  
t e r m i n  o s ta te c z n y  do  s p r a w d z e ń  w ie r z y te ln o ś c i  i ż,e- 
s p r a w d z e n ie  to  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  21 p a ź d z ie r n ik a  
1931 r ., o g o d z . 10 r a n o  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  W a r 
sz a w ie ,  s a l a  s e k c j i  u p a d ło ś c io w e j  (M io d o w a  15).

P o lsk a  F a b ry k a  Ołówków L. i  C. H a rd tm u th -  
L ech istan , Sp. Akc. w  K rakow ie. Do r e j e s t r u  h a n 
d lo w e g o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  K r a k o w ie  w p is a n o  d n ia  
14 l ip c a  1931 r ., że  f i r m a  b r z m i :  P o l s k a  F a b r y k a  
O łó w k ó w  L. i C. H a r d t m u t h  - L e c h is ta n ,  s p ó łk a  a k 
c y jn a .  S ie d z ib a  f i r m y :  K ra k ó w . P r z e d m io t  p r z e d 
s ię b io r s tw a :  w y ró b  i s p r z e d a ż  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
o łó w k ó w  g r a f i to w y c h ,  k o p jo w y c h ,  k o lo ro w y c h , k r e 
d e k  e tc ., o r a z  o b s a d e k ,  p r z y b o ró w  p i ś m ie n n y c h  
i in n y c h  w y r o b ó w  z g a la l i t u .  K a p i ta ł  z a k ła d o w y  
s p ó łk i  w y n o s i  270 000 z ł i j e s t  p o d z ie lo n y  n a  2 700 
s z tu k  a k c y j  p o  100 z ł k a ż d a .  C z ło n k a m i Z a r z ą d u  
z o s ta l i  w y b r a n i :  F r a n z  v o n  I i a r d t m u t h ,  p r z e m y s ło 
w ie c  w  B u d z ie jo w ic a c h ,  W ito ld  O s tro w s k i ,  w ic e p r e 
z y d e n t  m ia s t a  K r a k o w a ,  M a ty ld a  h r .  L a m e z a n  - S a -  
l in s ,  p r z e m y s ło w ie c  w  B u d z ie jo w ic a c h ,  D r. F r y d e 
r y k  v o n  H e r r in g  - F r a n k e n s d o r f f ,  p r z e m y s ło w ie c  
w  B u d z ie jo w ic a c h ,  In ż . H e n r y k  C zech , p r z e m y s ło 
w ie c  w  B u d z ie jo w ic a c h ,  E f r o im  R a tz ,  k u p ie c  w  K r a 
k o w ie , Z y g m u n t  B ie ż e ń s k i ,  p r z e m y s ło w ie c  w  K r a 
k o w ie . D y r e k to r e m  o b e c n ie  m ia n o w a n y  j e s t  A le k 
s a n d e r .R a tz  w  K r a k o w ie .
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Za kierownika
do większego lub mniejszego

zakładu litograficznego
p o s z u k u j e  p o s a d y  wykwalifikowany fachowiec 
działu litograficznego, były właściciel zakładu lito
graficznego. Liczy lat 35, energiczny, włada języ
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie. Pewny 
kalkulator, posiadający duże doświadczenie na polu 
graficznem. Objęcie posady natychmiast, miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty pod „ F a c h o w i e c " .

Za specjalnem zezwoleniem Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Królewskiej Hucie poszukujemy zaraz 

w miejsce strajkujących

1 MISTRZA SK Ł A D A C Z A  (z e c e r )
1 SK Ł A D A C Z A  AK C Y DE NSO W E G O  
1 LITO G R A FA
1 M ASZYNISTY O FFSETO W EG O

Zgłoszenia należy kierować do Zakładów Gra
ficznych LEOPOLDA NOWAKA w KRÓ
LEWSKIEJ HUCIE, ul. Dąbrowskiego nr. 45.

WYKWALIFIKOWANYCH

S k ł a d a c z y  a k c y d e n s . 

D r u k a r z y  m a s z y n is t . 

I n t r o l i g a t o r ó w  

K a m ie n io d r u k a r z a  

L in j a r z a  m ł o d s z e g o

P O L E C A

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY I POKR. 
ZAWODÓW NA RZECZPLITĄ POLSKĄ W POZNANIU 

(Dawniej Stow arzyszenie Drukarzy) 
u l. Franciszkańska 1. (Hotel Centralny) T el. 22*40.

L E O N  D O L E W S K I
U L . ŚW. MARCIN 14 PO ZN A N  TELEFON NR. 23-10  

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y  
DOLMIR POZNAN 

KONTO CZEKOWE w L I C O .  »  2 07968

R E P R E Z E N T A C J E  
FABRYCZNE SKŁADY KONSYGNACYJNE

PAPIERU i TEKTURY

Uczeń fotochemigraf
z praktyką półtoraroczną 
poszukuje posady celem do
kończenia nauki. Łaskawe 
zgłoszenia do „Przeglądu 
Gralicznego“ pod nr. 67.

Redakcyjne
wzgl adm inistracyjne sta
nowisko, ewtl. przedstawi
cielstwo na Warszawę wy
dawnictwa zamiejsc. obejmie 
zdolny publicysta z wyższem 
wykształć Adres dla ofert: 
Warszawa 1, skr. poczt. 990.

Linotypista
(k o r e k to r )  z kilkoletnią 
praktyką, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do „Prze- 
glądu.Graficznego" nr. 62 g.

Litograf
oraz przedrukarz dzielni 
w swym zawodzie, poszu
kują posady od zaraz. Miej
scowość obojętna. Oferty 
do „Przegl. Graf." nr. 68.

Składacz
akcydensowy i metrampaż, 
poszukuje posady. Miejsco
wość obojętna Łask. zgło
szenia uprasza się do admi
nistracji „Przeglądu Gra
ficznego", ul. Masztalarska 8, 
pod nr. 64 g.

Zecer - maszynista
dobry fachowiec, w młod
szym wieku, poszukuje posa
dy, najchętniej w Poznaniu. 
Oterty„Przegi. Grat," nr. 55

Doświadczony fachowiec z branży

graficznej i papierniczej
zamieszkały w Katowicach

przyjmie przedstaw icielstw o
poważnych firm. Oferty do administ racj i  
„Przeglądu Graf. Wyd. i Pap.“ pod nr. 97.

Okazyjnie na sprze
daż: dwa garnitury

PISMA MASZYNOWEGO
razem cą 50 kg. Ła
skawe zgłoszenia do

H U R T O W N I  D R U K A R S K I E J
Tel. 25-55 Sp. z o. odp. Tel. 25-55
Poznań, ulica Masztalarska nr. 8.



IV. PRZEGLĄD GRAFICZNY. WYDAWNICZY I PAPIER NICZY NR. 37 — 1931

idu konsygnacyjnego polecamy

\PIERY
Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolacl

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

K M  DnUI


